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Zołnierze włoscy demonstruia. 
przeciw przedłużaniu siużby wojskowej przez rzqd de Gaspe­

riego, który pragnie ie~ uźyć przeciw robotnikom 
RZYM (PAP). Rząd włoski postanowił za· j munistyczny, przedstawiając swe żądania gru- mie proklamowały strajk powszechny na znak 

trzymać pod bronią część poborowych z roku pie posłów komunistycznych. protestu przeciwko nfodotrzymaniu przez rząd 
1945 w liczbie 30 tys. żołnierzy. W Rzymie w dniu wczorajszym odbyły r,ię przyrzeczenia wyalj~·gnowania nadzwyczajnych 

zarządzenie to wywołało w całych Wło- dwie takie manifestacje, które zostały jednak funduszów na podjęcie robót publicznych, ce­
szech wielkie niezadowolenie, które wyrazilo rozproszone przez zbrojne oddziały wojska Jem zatrudnienia bezrobotnych. 
się m. in.w szeregu manifestacji protestacyj- i policji. I Analogiczny strajk ma być ogłoszony w 
nych urządzonych przez samych żołnierzy. RZ1'M (PAP). Izby Pracy w Padwie i Par- dniu dzisiejszym w Bolonii. 

Ze strony rządu stwierdzono, że decyzja 
ma na celu zapewnienie bezpieczeńswa pu­
blicznego w związku ze zbliżającymi się wy­
borami do parlamentu, które mają nastąpić 
18 kwietnia br. 

RZYM (PAP). W nocy 7 nc. 8 bm., w wielu 
miastach włoskich między innymi w Udine, 
Bolonii, Mediolanie, Rzymie i Palermo odbyły 
się publiczne m:foifestacje tysięcy żołnierzy 
rocznika 1925, protestujących przeciwko prze­
dłużeniu terminu ich pobytu w wojsku, czc!Zo 
domagał się minister spraw wewnętrznych 
Scelba, chcąc użyć żołnierzy jako policji po­
rządkowej. 

W Mediolanie pochod żołnierzy udał sie 
pod teatr, w którym odbywa się kongres ko: 
.....-·-.-....,- JWW 

Schuman~ Blum - de Gaulle 
w szeregach pa-rlii amerykańskiej 

PARYŻ PAP Cała prasa francuska z wyjąt- nie przeciwstawi,ać się w cafości obecnemt. 
kh'!m dzienników socjalistycznego „Populaire" \rządowi. 20 do 30 głosów gaullistowskich UTa 
i republikańska-ludowego „Aube" zgodnie tCJWal<> Schumana, Mayera i Mocha. W ten spu 
iPOdkreśla n1kłą większość jaką uzyskał pre- sób rząd „trzeciej siły~ stał się jeszcze bar­
mier Schuman w pięciokrO'lnym głosowaniu dziej zo-bowią7filly · wobec reakcji noofaszy-
nad volum zaufania. stO'Ws.kiej". 
Analizując przebieg głosowania „Humanite" ~iceprzewodniczący zgro:n~dzenia. Ducl<;is 

wykazuje, .że uzyskaną większość rząd Schu- oświadczy~ zc:ś: ,.między soq~stami ~ 
mana zawd?ięcza deputowanym gaullistoru ~e Gaulle_ a 1s~eje. poroz~nuenie, ktore mo­
De Gaulle pisze dziennik - pilnuje tego aby zna ustalic w k.azdeJ chwih. 

· Wystą,piło ono przy rozłami~ CGT. De Gaulle 

P k 
a b. d • T prowadzi w stosunku do „Force Ouvriere" taką O O Jo WY U Ze I r U m a n a samą po'litykę, jak socjaliści. 

!l'O::~umienie istniało już przy podiiale ·me-

Aby umożliwić de Gauiowi przemówienie w : zawiera - wydatki 03 · UZhfOJ"enie faszystów Gf8Ckich Saint Etienne socjalistyczny minister robót p 
& bliczn~b i traasportów przygotował transpor 

ściwa, to po raz piernrszy w dziejach pokojo· 
wy budżet USA przewidywać ~ie tego ro­
dzają_ ''yda.tki dla obcego państwa. 

i ochdonę „osoby" de Gaulle'a. „Tnecie siła' 
i de gaulłiś9i jedni i drudzy jeste,t:ie pano­
wie w szeregacll paztii amerykańskiej". 
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Strajk kupców we Francji 
Przeszło 25 tysięcy kupców paryskich de· 

monstrowało we wtorek na welodromie zimo­
wym, przeciwko nowym podatkom nało'!onym 
przez ~ząd Schumana. ·Bluma na rozkąz Wall· 
Street. Nowa ustawa podatkowa jest bowiem 
tak ułożona, że całe brzemię spada na pra­
cujących: na robotników, na chłopów i drob· 
nych kupców. Bankierzy, magnaci przemy• 
słowt spokrewnieni kapitaiem z giełdziarza• 
mi amerykańskimi wykpili się sianem. 

Fakt, że po fali strajków ze strony robot• 
ników, zmuszeni zostali do protestu ludzie 
tak z natury rzeczy mało skłonni do wystąpień 
rewolucyjnych, jak kupcy świadc~y, jak szyn 
KO KURCZĄ SIĘ WPŁYWY rządu Schumana 
i Bluma, oraz de Gaulle'a, konkurujących ze 
sobą o względy królów giełdy amerykańskiej. 

„Le Populaire" - organ Bluma obeślH 
manifestację kupców paryskich. jako „strajk 
czwartej siły", spowodowany „demagogią ko­
munistów". Ale frazesy Bluma i innych przy­
wódców partii amerykańskiej nie trafiają ju:f; 
do przekonania rozsądnym z natury Francu­
zom. Przekonywują się codzień, że zamiast 
spodziewanej pomocy amerykańskiej muszą 

oni oddawać ostatnie grosze, bo tak każe 
Dulles czy Marshall, bo kartele francuskie 
znajdujące się pod opieką amerykańską sa­
botuja świadczenia na rzecz państwa. . . . 

Strajk kupców interesuje nas z jeszcze jed­
nego punkt.u widzenia. Wskazuje dowodnie 
położenie drobnej i średniej inicjatywy pry­
watnej we Francji kapitalistycznej, Francji 
karteli i monopoli prywatnych. 

Fakt, że polityka karteli francuskich i mo­
.uopoli amerykańskich prowadzi do ruiny fran­
cuskie .kupiectw<> średnie i drobne, niech bę­
dzie też ostrzeżeniem dla tych polskich sfer 
kupieckich, które robiąc obecnie kokosowe 
interesy, pozwalają sobie czasem na wyrze­
kania. pod adresem demokracji. 

NOWY JORK PAP. Analiza wydatków w 
ramach tzw. 300 milionowego funduszu jedno­
ro02nej odbudowy dla .Grecji, przyznanego w 
roku ubiegłym przez kongres USA wykazuje 
<:oraz większe pr.zes.uwaitie się ciężaru gatun­
ko.wego na wydatki wojenne. 
Początkowo dla uzyskania zgody kongresu 

na uchwalenie- kredytów cała prawie &Ull\a 
300 milionów dolarów miała być zużyta na ce 
le gospodarczej odbudowy Grecji. Bardzo szyib 
ko jetlnak z sumy tej 150 milionów przezna~ 
czono na cele wojenne. Zeszłej jesi~i na cele 
woJenne przyznano dalszych 10 milionów do­
larów. Obecnie, po wyrażeniu przez USA zgo 
dy na zwiększenie stanu liczebnego batalio­
nów gwardii narodowej i armii greckiej, na 
cele wojenne wyasygnowano dodatkowo 15 
milionów dolaTów. W ten sposób z przyzna­
nych przez kongres 300 milionów d<>larów -
175 milionów poszło już na armię grecką. 

Potworny krąg lichwy r szalbierstw 
liliony · złotych zarobił Dolewski na speku.lacji zeszytami 

Po aresztowaniu szkodnika ceny papieru spadły o 33 proc. 

W kołach poinformowanych twierdzą, że na 
skutek zaleceń szefa misji amerykańskiej w 
Grecji Griswolda oraz głównego doradcy woj­
skowego tej misji gen. Livesay'a, preliminarz 
budżetowy, który w przyszły poniedziałek ro­
stanie przedstawiony kongresowi przez Truma­
na, będzie zawierał osobny budżet wojskowy 
dla Grecji. Jeśli wiadomość ta okaże się wła-

Ofensywa Mark osa 

Rozprawa w <ln.iu wczorajszym .ro:zip.oczęła · 
6ię od dailszego ciągu zeznań głównego oskar­
żonego. Zemania DoJews!kiiego donuci'ły ni~ ·· 
jeden interesujący l!!.2JCZegól do przetlwc:roraj­
szych wykrętny.eh wyjaśni.ei. 

W wailce z okupa.DJtem :nie bral Doaew.slki 
żadn~o u~ału, ~ie bTał też udziału w pt>­
wistaniu wairmaw:;k.im, siedząc subie 5/l)Ollooj­
ni,e J bezpiecxnie w letniskowej miejscowośd 
- Podkowie Leśnej po:d WlillI'&7Ja.wą. Jedyne, 
co go interesowafo - to !ha!lldel ipai{ii9rem. 
Po WY1=W'Olell!iiu Polski zreprywaityz;01Wał s1voją , 
finmę w P·ormailliu d ro7ip-0czął &we ZlłOOz.i.ejskde 

Skład Sądu 

machinacje. W ciągu ik:iilku miesięcy majątek Cieszyłem się zaufan:ńem - ośw.iadcza 
jego wzrósł do ik:iiJ.ku milionów złotych. De~ beTJCzclnie aoferzy.s.ta. 
•leWiS!kti rozszeirzal S'W'O(j.e prredlSię'brors·two :i bez Prol.11rator: - A czy oskarżony !PTZypomi­
PT2ie'IWY budował nowe maqazyny, zapełnia- na sobie, że dyrektorowi Banku Handlowego, 
jąc Je papi·e.rem. Magazynował papier, aby Adamczewskiemu, wręczył 300 tysięcy zlotych 
wy.tworzyć na irynku 6ztu.czny jego brak i ipod- w różnych odstępach ozasu, a prokurentowi 
!Ilos.ić 6ipe<kulacyjnlie ceny. banku, Spaczyńskiemu, złoty zegarek Omega 

Vv dailszy.m ciągu swoi.eh z.ez:na.ń omaw;a na gwJ·azdkę oraz kupon matezialu? 
Do•lew5'ki spraiwę ;poży.czki, ud::z;ieJ.o!Ilej M~ko- Dolewski potw.ierdz.a. Taiktlmi właśniie ma­
łajczyikcwl. Prneiprowa<dza! on ro-z;mowy z Wa- chilil!acja.mi zdobywał oobie ,;naiufarue", na ta· 

wy- chowiakiem, byłym preze;;em Banku Haindlo- kidh samych -speklllila:n:t&:h, jak oo sam, oi!>ie-
wego, który następnie sko!l1!taktowa.ł, go z Au- rał swoją przes.tępczą di:iała·lność . 

RZYM PAP. Agencja „Elefteri Ellada" poda 
ła- do wiadomości, że w Grecji środkowej od­
działy gen. Mai·kosa przeprowadziły ostatnio 
zwycięskie natarcie w rejonie Agrinion. W to 
ku walk. które tnvały 5 dni, wojska ateńskie 
straciły około 100 zabitych j około 200 ran-
nyd1. · 

W okrf;gu Rumeli, brygada młodzieży 
zwol!ła 4 miejscowości. •.. • „ 

gu.;tyniiaik.iam, byłym .redaJdo;rem „Ga"Lety Ln- Nie 111dało mu się jedna.k zwoilniić w chwili 
RZYM ~AP. - Prasa donosi, że organizacja ~owej", !który obe<:nlie 'l?:r:zebywa w '.1rięzieni?J, airesz•towa;n;ia, kiedy funkcjonariuszom Urzędu 

partyzantow słoweńskich i włoskich Triestu i Banachem .z P~~· 3 m1.11ou1y wy;plhoł na ręce Bezpieczeństwa proponował 20 milionów zlo-
~słała pismo do gen. Markosa, w którym wy Szydlwka, rowmez z PSL. tych za zwolnienie. 
raza uznanie dla jego działalności. Prolk t W 1 _. . Ulfa or: - . jak.i s,po:sób cska.r.i.oiny 'Prokura1:or: - Ile firm uo;s i.a.da·ł o&karaony 

---- uzyi:,.k1wał coraz 1o WJejk.6z·e krerly'ty? 'v mo.men:cie aresmowani;a? 

Ko ~n ed ~a d t! nazyf i kaci i w111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111•11111n11111111111111111111111111111111111• 

BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że ~ W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA" ul. PiotrkO\v• § 
przewodniczący urzędu do spraw denazifikacji § ska 67. odbędzie się § 

ZGROMADZENIE PR-OTESTACY JNE 
przeciwko 

w Bremie wydał rozporządzenie o amnestii 
byłych nazistów. Na podstawie tego rozporzą­
dzenia każdy były nazista. który uważa się 
za „mniei winnego", lub „formalnego hitle· 
rowca" może sam ustalić rozmiar grzywny, p d • 
_iakąmazapładć, lub termin jego ,porażenia" O .zegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 
w prawach. Urząd dcnazifikacyjny w Bremie organizowane przez 
traktować będzie takie „samocsadze11ie·' jako 
„dowód uczciwości i mestwa". \VOJEWóDZIU KOMITET KO!\lITET ŁÓl)ZKI 

POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ 2'0LSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W Brei:iie przypuszcza . zakończyć 90 proc. ł ~ ~tarty wstępu wydają 1)ziclnice Rartyjne. § 
wszystkie.I soraw denaz1fikaCYjDYcb = = 

llWUWlllłJIWUIWłlllllllU••n11111111111u11111llłllU!JlllWJUUllłUUlllllHIU1tut•1r111ił11Mtt1t1t11111111ull1łW.WU1łUUUllHUUllfflłlllltlllllllłllJl~ 

I Doiewslci: - Miałem hurtownię w Poznoa· 
niu, oddziały li ~epy d·etailkzme w Waniza· 
w'ioe i Łodzd, udzial w filI'IIlie „L. •Podlews~r· 
pod Radomiem, w fumie p.xmetwórczej w War· 
smw:ie, w 6ipÓłdzielnli wyda.wni~j ,,Syrena" 
w Wa.rsmw'ie, bylłem wspólwłai.śoidelean spó.ł· 
ki w Szczecime i fi!Ilansowałem to.ruńsiką l gli· 
wicką spólkę, -gdzie figurowała Jadwiga Onusz 
ko. 

K<ipi1tailista Doilewskii był, jaik widać z tej 
długiej li!Slty, właścioieilem swego rndziaju kon· 
cemu pap.ierntlic2ie:go. (MiJalł jesz~ zoSltać 
111d'Zi~ow-c1l'm 6ipÓłkii 1Papiem:iczej we Wrocła· 
W'iu i w Jeleniej Górze, dQ'kątl ~me w c.hwi· 
li a.Tes7ltoiw.aatia wybierał się -ze swoją !Przyija­
ciółką, Jadwiga Onuszko. 

Proikurato!J:: - Skqd oskarżony zdobył ma­
jątek, wynoszący netto 44 miJJony złotych 
(prokurator przedstawfo daW'Ody na tę sumę) 
- majątek, na który musi pracować 250 włók­
niarzy przez 2 lata? 

Do~ew.slci nie umie na to pyitan:ie odpowie­
dzieć. Jednaikże w da1mym toku 7le:zm.ań musi 
przyznać, że suma ta powstała dzięki temtz, że 
podwyższał ceny papieru, a zwłaszc:~a zeszy­
tów, przeznaczonych dla uczącej się mlodzie­
ży, synów chlopów i r-0botm"'Ji:ów. Zeszyt, we­
dług ceny wyznaczonej, kos-ztował 4 zlo:e, 
a D.olewski i jemu podobni cenę podnieśli do 
12-tu złotych. !Glogram papieru piśm!ennego 
koszitowa:ł 133 złote, a DoiLews'ki sprzedawał gQ 
po 200 zł kg. 

Na'Sltępnie prokuraitor p.rzecliodzi do spra· 
wy transakcji z Szydlukiem z PSL, tTansaJkcii, 
~ęki której Doiewski zakupił jedną tonę pa­
pieru drukowego. Dorlewski nie w'itdz.! w tym 
przestępstwa. 

Jednakże biegły, mzyniier SzwarC6ztaj:n, 
~łada aiutoirytatywne wyjaiśmen,ie w tej 61Jlra· 
wie: „Centralny Uxząd Planowania w 100 rpro· 
cen1ach reglam~ntuje pa:pier drukowy ! gaze• 
tm~t" Odnośne i•ru;tytm::je, urzędy ; prasa skła.­
daJą do CUP-u zapotr:zebowa!Il'.ia, Tld 'POdsta.w:ie 
;,. 'C>rycn siporządza się ro7.d7lieln.iik i przydzleila 
ta:;;r- rodrnju papier. Nie woilno pod żadnym 
P?zor~m sprzedawać tego pa!Pi•eru, ani UC21e&'t· 
m~vc w jego sprzedaży". 
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o I a k 6 Migawki • • • z procesu 
Dolewski, zeznając przed sądem. zaclwwu-

/e pozorny spokój. Uśmiecha si~. czasem i- n OWI n c 
ronicznie wzrusza ramionami i wciąż „1ryjaś- p ! I J~ ,._ 
nia" ... Chętnie i rozwlekle opowiada o rzeczach n-=r. kongr sie V/łoskie) Partii Komunistycznej w Mediolanie.. ose, ow. .,uł·w· 
nie mających większego 1 ·viązi..u z istotnym . . eh owski wita zjazd w imieniu PP R 
„scC:nem" sprawy. To „sedno · - to rabunek • · t 

:nierJa narodowego. prowadzony z :rndzhl'ia- RZYM PAP. Na początku tr~Pcicgo dn!a nych sto,unkach przyjatni, łączących narody I siłom de.mokratyc;zny~ swia ~ kr 'acłl nie 
jacym rozmachem i w blys!rnw1cznym tempie. oorad kongresu włoskiej partii komunistycz- włosk i polski od kilku wie)L(lw, w szczegół- Mówca podkre~la, ze w 0 ualk aJ lwko 
„Wyinónienia" Dolewskiego - to zręczne wy nej w Mediolanie wypelni-0na szc•elnie snla ności zaś o wspólnej walce o wolność.w ciągi.. ustała jed~ak am na chwYn!: ~ł pr~~ Pot· 
frręly... wflala delegatów Polskiej Partii Robotniczej 19 wieku w której to walce splatały się czę- faszy•zmow1, a najlepsi sy ~ oc polacll 

Przez szldo rogowych okulaiów pobłysku- - Stel<ma Jedryclrnwskiego i pułk. Ignacego sto imion°a włoskich i polskich bohaterów na- ski spntkali się w jednym .r."?'eregu t~o fasr.-,. 
L <· • • 1 · u t · J su glrlo rodo\.rvch. Hiszpanii w walce o wol~o c. p~zec we H·

1
._ ją ··zara'\'O - ni~b.'esk1·e, zim11e oczy... Od O!J~·-1 "" •11 ' .iego ctes mc.y rnu9re z - · 1 l"'ko 

111
terw ncjł 

u ' ~ t Wsp6lne tracJyci·e na>zych narodów - pod- zmowi Franco .ornt puec „ czasu do czasu Do!ewski mierzy dcie „wil- W<>:li flO~rit•m z Pclskj go1·ącą owację, pows a- Iini 
jąc z. miejsc 1 prr.yjmując ich długo<trwałymi kreśla - ma•ją chara·kler głęboko postępow} tlera i Muss-0 eąo. . . . d it 

czvm" spnirzeniem biegłych, którzy, nawa- i wolnościowy. Wbrew tym tradycjom, po Po·l.ska Pa11li·a Robotn!lGZa, ~lorn :z;t!} z.I a 
Iem fa.Idów i cyfr coraz to o/Ja!a1·ą 1·ego „bele uklaskami. 1 · Lk · broJ·ne·• przecrw'.ko o-

Przc>wodniczącv Grleca i.;rzP.dstn'ł.d gosc1 pierwszej wojnie światowej reakcyjne k asy s'ię z po<l;_o!emne-J w<.t. 11 ~ · · u · • 

trystyczno" - wykrętne wywody. zgromar1 ; enia i ,.„ sudecznych słow_'.lch scharak spo!P.czne którym udało się zagarnąć władztt kupan<tom hiit!erows.kim 1 :stainęł.a .11·a c:z.ele .~J 
Ten „a5" szkodnictwa, spekulacji, szabru Lernowal PPR jako czołową partu: Odrodzo- w naszych !-..rajach, usiłowały zaprząc nasze wailki, w::ika1Z.a:Ja narndow1 ipolslkii~u wł~:­

/ sal10ta'i:u nie lubi ścisłych dal, „n•e pamięta" nej Polski. Gdv pPewodnici.w·y wvmienił na- narody do rydwanu reakcji międzynaro~owej. we i jedyne jego miejsce na ś.wi~1oe - m1e_J­
wiclu lalllów. Ukrywa się dziś za parawa- zwlsko sekrr.tt1rza generalnego PPR _ wice- Wasza reakcja stworzyła w waszym kra1u pro s<:e w oiboz[e postępu ~ demo.Jc1raic::11, w 000Zi1e 
nem zbawczej formułki: „nie przvpominam prem'.era Gomułki _ na sali· rozległy się no· totyp dyktatury faszystowskiej, zd:isiła terro- pokoju i wolności. P.rzedstawHa o•na k<mceip­
sobie"„. Lecz. przyparty do muru. musi „przy- we O'.VilC:jf' rem demokrntyc·zne prawa mas ludo'.')'ch i prze cji reakcyjnej postę;oową demo~·ra!ty~zną ~on~ 
pomnieć sobie" ... , w imieniu delegctji polskiej przemówił low i;nocą .w~pchnęła Włochy na s.a~obOJc~ą. drogą ceipcję pols;\ciej !]'.>oJityik·i 

21
a;g!'antc:ziner'. lktoreu 

A Irch druzgoczących faktów, dat i cyfr Stefan Jc:drychowski. wyrażając głęboką ra- :mpepahstycznych aw~ntur l .1mper~al!~tycz- fundamentem je<;t isoju-s.
7 

ze Zwt>ą7Jk1'E'.m Ra­
jesl dużo. Ba1dzo duio. Tu są J krociowe wmy I dośr, 7.r w 3 lala po 1m!ai1J;;<>l.1h fil':zyzmu nych agresji u_ boku h1tl~rowsk.1ch N1cm''?.C. dzlec.\1'm i z narodami ISllOW"iań.slkimi, przyjarź.ń 
„zarobków" i „obrotów", i niezop/a,·one po- może powllać 7 j,17 .J pr;tętnej wJo5l,iej paTlil Nasza reakc1a u~tall:ow1la re~im f~szystow- ze wszv·sitkimi dem0<kratycr.nymi n<i.1ro-Oam1 

aotK1, 1 „ttpommtd" - na „gwtazdkę", hojnie •mm\lrii<!""?:irj. M·'r.vca 1-.·ita r.ararnm rnł!l ho skiei dyktatury w1!'lkiego kapitału i obszar- Ś"Niata. · 
rozdawane przez. Dolewskiego „po'r'l'·bnym" ttatersk:1 ' · \?sę robotniczą i naród włoski imie ników oraz wepchnęłil nasl kraj na drogę Pnechodząc do o.rnówic>n.ia wi-elkie{l'o p-o· 
ludziom. Mo1'olek rósł, 1'ok na drO'i.d7.ach„. Z niem r0Jskicj klasv robotn'rzej. intryg przP.ciwko Związkowi Radziec:demtt, I . k' zł s-nołec7"Ti 

<l I przec:wko bratniej Czechosłowacji, przeciwko Sltępo;wego. przf' omu, Ja 1 przes '~ :· ~ - • 
300 lysiqcy złotych wzróol w niespełna rok l'ow Jcdrychowski ·wsp1Jmina o t.ra ycy · _ ---· .~ st'W-O polsk·if>, mówra 61twi€ł!c11.a, ze Jednym .z 

do grubych niilionów. Rósłby, znpP.vme c/a;C';, -, ............ _~---~"".:"--- don;o•slych f"hrne•ntów tego przełomu stało 5•\C~ 
gdyby nie polimęla się Dolcwskicmu noga ... I odry>.='kiln'e 7;„m Zr0hodni·ch opa1rcie gr.a.nicy 

>:< nol.;·' ' i"i n~ Od 1<>o i Nw;ie. Stało się on.o tak-Dziś Dolt!!wski sam „nie pomięta" ile firm 2le ~lcmentPm PMlępowł"ąo przełomu w s.kafft 
prowadzi/, w ilu brał udział: Poma1i, Warsza· mipd:7. ''!1"1·oclcw2i, qdvi z.Ykwidowafo rpodsta" 
wa, Lódż, Toru1i, Gliwice, Szciecin, \\ ' ror.law„. wą' pań«·t\•'·.~ p.rus:k>ego, P-O<ls·tawę Wlład:zy w 
Był poniekąd „pionierem Ziem Odzys~anych", N'cTI1C7"Ch. juil11krów prusikich, s~wa,rzaj'lc 
pionierem szabru, spekulacji 1 s:o.1iodnictwa w, t "111 ~·~m,,m }P<lf'n z warun!ków o<lrod2Je1Dia Nie 

wielkim stylu. I m;x dr·!!'rkrntVCTIOVCh i pokojowych. Totteri: 
W porze z tym szly samoclndy (bvlo ich l'~<'•'"l·n°" do n.aszoe•j grainicy 1laiohodniej jio'st 

aż 51), „przyjaciółka" w Gliwicach, dla której / d'!··=irj p.robknPm, 7'1 nornccą którego odiróż-
założono osobny „interes". Dolcwski by/ hoj- ' U SA rulć mol.na w s.kali miedzyn<iirodowej demo-
ny„. Dal aż 600 tys. no Daninę Narodową i Horosk ODV CiOSpodarc~e kratów od reak.cijanistów. 
900 tys. zł. na pożyrzkę.„ Wówczas majqlch • "' . . . . . '· . V\1 ~·rócl oklasków zgromadzeruia t-ow. Jędry-
jego wynosił „tyllrn" 44 miliony.„ Ilkonomiś-:i, amrr\ kansc:y z7od11i_ są w oc:e z ządamam1 _poclwyzk1 płac w ~w.~zku z d10- chowskl Pl'Zeds•tawia n1a1S'tęonie w ogólnyich 

Te szc.zególy z prywalnego życw su oczv- nir .horoskopow g,;spodMczycn [ISA .na rol\ I zyzną 1 spekulacyjny.m podnies.ie~iem cen .ko •ary.sach ogromne dz.leki uigos.podarowa.nia, 
wiście, clrobnc.„ Lec?. te „drobno51ki" ·' wyn~- 1 '}4.8. r:'awe• n~jha d;de1 o.p.tymistycznir -.la: mornego, ?~zu: el.Eoktrycz~ości 1 wszystkich :;a:s.ied,lenia i rcpoilo•n:za·cji tych ziem :pod kiie­
si/y tyle, ile potrafi 7a.•obić 250 wlókn'arzv I stro1en1 prz.r.wid"J<l depres.ię. Ja!( .don,osi memlll art).knłow plerwszei potrzeby: rown:ctwem w'ccpre•mfe.ra i miinistra Ziem Od 
w ciągu 2·ch 1at ... Ale 10 sa „zwyczajni" 1;__ „Rzeczpo«pohln' dz. C. F. Roos przo0pcw1o:dz.ał, \V ~w1ą.zku z t}m. Sto1~arzys1en1e. Fa~ry- zyiSkanych _ Gemul.ki. 

dzic vracv, a Dolewski • to pan" z pod że: han~ow, rcp.reienl~t~.ce m1ercsy WI?lktego . Z kolei mówca chaTa1kteryv.u,je g·lęhokr.e 
••la11.i ó, •· l ·· · b " już w drugim k11dftale rn'rn 1918 na~ta,pi kapitału, podjęło JUZ na łamach hnamil· b . . 

1 1
, p 

1 _w- Gar w spe1n1 ac11 1 sza ru. 1 wauych przez siebie dzienników, ka.ropa- p:n•a r·a'lCm•a ·sipo e::zn-ed e ..... onomiaz.ne w o•.-
':' depre;.ja, która przedągnie się pT?ez ca Jl 5ce Odrodzonej; omawia wspaniałe wyniki re-

Gd · · rol; 19•9. liopieio w lrniirn rolrn 1949 ist- nię JH"1eciwko porlwyższeniu zaro·bków f 
1 

. 
1 

. d . . . . 
y s1i: mowi o sztandarach, to cie.1\awym „ pracowniczych w obawie, że to mogłoby o·rmy rn ne.J, " w1e1r za, ze u.pa11stwo·vrl'ln~e 

jest, jalii „szlaildar 1cieov„v„ llwaiał Dolewski nieje możliwoś<. pewnej poprawy. )}O't\'ażnie in\rir);•:7yć infhicj~. NatomJa;;t kht<'v.owyr,h g11IP.?i PE'<'mys.!11 wyrwało Polskę 
za swuj, jaki był mu na}blii.5zy? Dz1s unika Inny ekom mista amerykań~ki , dr Woy- ugrupowania robotnicze w ~woich oświad s1pod jarzma w·.~·l!kierro ka'P'ii·aJu międzY'niairo-
wzmi,11:el; na ten lemat, chyba, gdy gn się do tios:;1• wyraża przekonilil1ie, że ostra deprr- czeniach stwierdza.ją, że 0!;!11Jtnie zwyzki rlowego i że w Poilsce dz·i·si'!Z•j•szeij nle ma prob 
tego zmusi. A wtedy na scen;e ukazują się sj.a gospodarcra w USA rrn.poc:•nie się Jur. cen artykułów codliennel potrzeby pochto \emu bczro·bocin. 
znów Mikołajczyk i jego ludzie oraz „Lon- w pieni ~Hm l-.w.i;;'1lc rn\1' Hl.In na sku- nęły jm': caJ.kowide u:i.yr.l,aną ptzy pomo- l"1óv,ca 7aznacz.a że dzięki unarodo•w:e!liU 
dyn"... tek p<>ważnego spadku za.nówień nn cy sn-ajku podwyżkę zarobków i wobec j)rz~m słu i reformiP rolu::j n.:e tylko reoabrfo 

Nie mówi się o tym dużo w ramach proce- sprzęt technk7.n\ i towary inweslycyjne. tego walka o poprawę bytu mas pracują- wali'.mv zza granicy kilka m"licinów uchodź-
su. Przewód sądowy idzie racze; po konkret Jest to z:resztą 7.upelnie mo7.liwe wobec cyclt musi być podjęta na nowo. ców wo·ieIUnv:-h, ade pr-0wadzimy planową r1!· 
nej linii wykrycia machinacii i yospodarczych istniejaceyo w Europie ostrego kryzysu Zawi'sło'· ·nad kLtsą, robotrl'i:zą Ametyki tmigrncję sitarego pI".tedwoJennego wv0hodż-
afe1 Dolc11·sUego. dnlaroivego, kli}fY _?.!ll~•sn .. \Y,si;ysłki(!. ~~ widmo kryżysu i bezrobocia. Gdy miliarderzy twa. Tow. Jędrycho.w6ki wyraź.a na<lrieję, ie 

Dolcwslti usiluie. jalr również obrona,· wy- st wa do ogran•nc>nta irllloorlt'. 7 Arueq 1
• zbiera}ą nowe miliardy dolaró·n na spekula- do~wiadc enia po!:.'\<:' ei, demek.racji lu<lowej 

eliminować Ze slawh-iyr·Ji !nll 7.ClfZUIÓW o-.ve i- \/Il C;(!flll dwu piL .-.•s1:-(h kWcHli1łÓW .ncVil.ąJ?l cy_jnych i.nte>:.esac;~ ~ na drugim !_crat~CU - l)01!sk•ie,j drogi do soejaliz.mu ·mogą być wf· 
slot11c' momcnly. Woli przemilczec te ·fa:,;'/ po~9rs1,p,iie w USA mi.f'lo „p.lanu" Mąrs,lv·J!a: l '\'!rod• ~c~otników · drobnyc~1 lal'?ner.0:1 .1 kup: ko·n:vs.tan.e w wailce o de:mokraoję i so·cjaHzm 
lub poruszyć ji:! icdyiłfi: ,;na maiqlnesf/j". Jest Narastają takżP nowe konflikty klasowe. Ro· cow rosn1e perspektywa mepewnosc1 Jutra 1 we Wło•szech. 
Io zrożumiale. Lepiej być o.skarżonym o spe- botnicv w szeregu g'łlęzi przemy~1ll występują nędzy. Oma'Wiają.c realizacię planu qosioodaroze-
kulację i szabrownictwo niż o sabota?. zwiq- ~-!iQtm _____ .__mi!:;?m--„„-•-•••••-=1111• go, mówca podikresh, że w swoich wyi;;i.łkach 
zany z „podziemiem" walczącym z vdasnym Jewsl<i cieszy/ się i"go sppcialnymi „wzglc:- A jednak, ze słów Kozic/a za:ysowuiq się Po•ls•ka słus:m'.e n.ie cbdała !'·kor:r.y.,t>3.Ć: z t. 7JW. 

iwrocicm. dami", realnie sylwety tych i tego, o czym woli nie pomo·cy w rama•ch „pla•nu J\1aralia.lla"; do.s•trze-
Ale istotne fakty mówią co innego. Wszak Przy okazii dowiedzielihyśmy się napewno mówić ani Dolewsfri, ani sam Kozieł... Sam qla w niej bowiem !•tu:trumeint pc".J'lM··»i•l-:i-

spei<ulacja, szaber, korupcja, szkodnictwo - 0 tym, czego staranr.ie 11.'lii;11;ą i co „tu.~zują" Kozieł b"ł, naf11Ia/nie „dale/i od wszelkie; wan'.a qo·;1noda·r•ki n·=,rc.dowei inte.r.esom mo­
to icden z zasadniczych orr,:;y „podziemia" w w swoich zeznaniach Dolewski 1 sam Kozic:/. polityki. Nawet wtecly, gdy slużyf i wysługi- no.r:olistrcrneqo k·3':lit?tłu amervokańs'kiego; in­
waice z w.1rodem buclu1qcym sv•ojq pr1yszlość To „co•" - w proste; linii prr.wadzi nas od wał się Niemcom.„.· Byl tylko „fachowcem", strume:nt. zaorn7~iacv na•zej suw::oH>nl!loki po 
i p1z1·sz/o.~ć kraju. bagno spe!wlac;i, al :r i swb;u do wyhryci~ który zmienił juź w ciągu lfilkudziesięciu lat litvcrnej i fl<npoda1rczej. •:: I sabotażu, uprawianego no zlecenie „podzic- pracy nie jPdnego „gospodarza". Sanacjo, 

Oskarżony Kozie/ w swoich zewanioch mia". l tom w/a.foie powiewaią, okrytem bru- Niemcy ... Ale zarabiał zawsze dobrze. OOJ~r '<3U3JłV'S!fi 5p3ł(3 
ciągle powołuje się na zbieg/ego, w ślod za, dem, a nieraz i krwią, sztandary, spod których 1 tylko w pewnych momentach spod marki MOSI \VA 
„prezesem" zagranicę, b. mag1wtr1 węglowe- I rekrutujq się duchowo ludzie typu i pokroju ''. <. . (obsł.: .wLJ Ukazujący się w Ot-

. • „technicznego fachowca" ukazuje się no chwi ~awie. clztcn_n 1k „Citizen" notuje szybki wzrost go, sanacyjnego „c/ygnitarzo" Wachowiaka. Dolewskiego. Ję prawdziwe oblicze Kozieła Gdy z emfazą mflacJi w Kanadzie. 

Otóż, ja.k stwierdza sam Kozicl, ów Wacho- Oskarżony Kozieł nie możP ukryć swego mówi o przedwrześniowym splendorze, „wy- Przemawiający na w'.ecu w Ottawie skarb-
wiak właśnie specjalnie „1.1podolJa/" sobie Do- zdenerwowania przed Sądem. Drżą .mu ręce, soki'ch tosunkach i wplyivacli" Wacn' owi·aka nik KanadyJS· k'e t.· p 
J 1 · W I · / t1 / l( · l h ·1 · d · · I · · I o ·ś s • 1 qo .... ongresu racv Connroy 
elwts '~lego.. al'.: rnw, •10·' zr ·.•n,a go z l ozie em, I c w1.am1 ~zy. i z~ amB't/lc ts1lęk g ot.~. l czyw1 - o zaufaniu, którym go obdarzył. I oświadczył, iż wartość dolara ka-nadyj~klego 

u o wt pozycz ce, < ora mia a na ce u „ws;iar cie 1est „niewinny ... y y o „ ce 1nicznym ró·wna się połowie jego wari • 
1 

d . 
cie" ludzi i orqan11 „pana prezesa". wykonawcą" rozkazów Wachowiaka, uległ I te, nieuchwytne. lecz istotne, podnatrzo- Powołniąr >ię na miar d J·n~s~ .T'}

1
ze C WOJną; 

D „ , 1 l · k „ · r · · 1 ·i, · 0 ·· f 1 1 d . k 1 11 
o a - uoa a onnro' zis ,\ac 10w1a · 1·trriz z „prezesem prze- .nre~Ji n•o•a r.e1 1 .s u:i OH'C/. ;n~ pru·rz11,..,1 I ne ragmen y worzą praw z1we, u ry e o tw'erdzi iż w najhJiz,zvm c~.a i ., k „ .,_ k · 

by:v~ zagranic?-· Móglbv. niewątpliwie'. opowie ~ca,łą odp.owicrlziaJn~.~ć no H!aclwwialrn. - p~oc.;su i zrzu.cają maskę „kupców" i Jachow-, sztó.w utrzymania do)dzie ct'(l 52~0 '·;rcac~~~~ ~ dziec wicie ciekawpoo dlaczego wln~n1e Do· \\·szok, 1c•t zagranicą„. cow z oskarzonycli. Pow. 110T'JWnanie z przedwoiennym. 
•1111mmllll!m=ai11nl:!lll.,.;11::::11m:::a:r:ml!m--•-ni•'t?!!l2"<-.:n ~; u 1 

I pomniał sobie bla•dą twarz , agronoma·' z 

I 
de.legacji, przypomniał S<Oibie wszys1tko i 
na1~le zrozu_mia1! ~dzie ~i~ wfa.ściwie znaj 
d·11Je i co się z nim dzieJe. V...T d'U·chu po-

i 
stano\\.'ił 21bada·ć sytuację, ni•m będzie 
mógł coś przedsięwziąć. Zresztą cz,uł siie 
ta!k słaby, ~e nie mógł porusz.ać naw'et 

I 
głową. Związane ręce dopowiedziały mu 
\vsizystko, cze.go sie domyślał niema11 w 
p;erwsze'.i chwili, gdy zobaczył .. ag:ron-0· 
ma". Z dziwnym spoknjem stucbał ury­
wan:v·ch słów tego biJ.ardeg-o cz'łowieka. 

- Pa nu zabronił mówić nasz naczelnik J- p:in Pietr?w„. 
I - Zdaje s1ę, że z nie.l!o jest talki Piet­
row. jak Z:! mnie Iwanow! - bfardio uś-

.,Agronom" opu15cił głowę i 11siadl obok - Gdzie jestem? Jakże 11111ic bo,li g'lo- uśmiechnął Sie Bachmietiew. 
fożące.go wciąż be1z przytomu•ości na zre- wa. Gdzie jestem? - Na miłość bo,~ką. Prnszc ty.!!ko 111:11-

. B I · t· R d J t' · · czeć! - zatrząsł się ·ze s;trachu ,,ll!zro-mi ac '11llC· iewa. ~szt·a e11e•ga· ow :mz Sawra11ski słys,1ąc głos Ba·ch111i~tiewa nom". -
się rozeszła 110 iesie z:t:Jierndąc chr5st. dr·· i ł · 1 • · 1. • 

~ za., na ca ym cie.e 1 ntcz;;-ramiic i.rzsr- Za·pnnow;:ilo krót·kie m1Jczeni·c. PrzeP"a1ł Pe1troncscn uch! sie do krzaków,, go dzie m· aJ."C ~; · · 1-· ,., I e • · 1 "' 
L! t..,·z,1.1 h.\\'O• w r w rę«u. ciąg c _ie pierwszy· BaclJ;nictiew, który odezwał S'i'°'. rozci<>gna.ł z zardowO'l<?niem na fnu1ie S•JO"ląd"ł z n1'c k · k'e k k 

"'' ., - • ·,,, « , po• ·o.iem \\' 1 run ·u rz:i- si•e na1rle sfabym gfosem: 
i prawie momentailnie z.a·!lnął. k~w, ~dzi~ .~dno~znva·ł i:erron~scu. - _ Zdrętwiały mi ręce. czy nie można 

Bachmietiew ruszył ręk<t· c:::awraiiski \\.r~~zcie zplizył .s;e ?o z·vnnzanego B:.id• byłoby trochę roz.Juź.nić więzów? 
pQldniós,ł głowę i spojrza.ł z p.rzerarżeniem miencwa 1 . powiedział z1dencrwowanym. _ Nie mam prawa _ wyszeptał Saw­
na ni.ego. yvzr-0k ie·irn srpotka•l si.ę z ocza- g-ł-0sem: . . . . , rański. - Gdy s~: Pan Pietrow 

0
1biudzi 

U:i „1nży~1era"„.Pr:-ysze;d'ł do s1eb!e,i wl -:,Pann J~St. \\"lhromone rozmaw1ac. pr.oszę jego po•prosić. o ile uain. życzy 
p1erwsze·1 chwili. nie mogł zrozumiec. co pann Leon lic\\· · 

1 

moi;ę obudzić naczelnika. - dioda~ ciszed. 
z, ni~ i::ię wł·aś~1wc d'Ziejc. Za.P.vfal wie12 - Kto_ rryi 1..a•broni~? .- J'łnPoatrzył nn 1iię -: Nie trzeba - odvowj.edziaił clziwni.e 
S1ab:vm głosem. 2:0 wwa'z,me Ba1ch1meit1ew. Od:razu nrzy- ob0Jęitny111 głosem Bachmietiew. I znów 

-zapanowała cisza. Agronom nenvo\\·o 
r·07J?:lndając się po s-tronnch, inie ~P·usz­
czał jeJnak rka ze swe.go jc(J1.:a Ba·d1-
m:etiew uwa,żnie obserwował clrżą.cego 
na ca•lym ciele z,~ strachu s!are·go czfo­
wieka i nagle zapytał: 

- Kro was tu wzys'łał? 
:;:,puścil wzrok nie wiedział co otl111ow1~ 

dzieć, l;:uwie w~·~;rztus··1 z .s:eb'.c: 
- Nie wiem.„ · 
- ~kąd zc1·01byliści.e anto? znów za 

pytait Bachmietiew. 
- P;·osz·2 nir rozma,,·i::ć. n:rn;e L~on­

tie'v ! - niema·! krzyk·n<1ł stary, 
Ale Bacl;.mietie·w spoko;in·c, rn;t110 bó­

lu. który dotkliwie dawał mu się \ve 7.na 
ki, ciągnqł dale~: 

- Ten Pietrow, to nahuralnic Niemi.ce? 
Agronom trzą·sf s'ę na całym ciek, ~dy 

z tirud·em wyszeptał: 
- Nie wiem.„ 
- ·A wy, zda:ic się, jcste.ście Rosjani-

nem? 
- Tak. - <loda{ dobitnie skand1u,jąc 

każda srfo.1bę. - Jestem Rosjaninem. 
- I ~daje si1ęi. jeste.ście człowiekiem 

inte~ig<:ntnyil!l? - z ledwie wycz1uwa1liną 
i.ronią u·śmiechnął się Bad1mie-tiew. 

~a·wrańc;.ki sipojrza·ł mn wpro1st w ocz;y 
i Olino\\·icclzi;tl z pewną dumą: 

(f) c. „ \ 



• 

Nr. 9 

T,o IP!!"! 

Smacznego! 
„Mimo, że upłynęło już 9 lat od chwili za­

p11zestania działań wojennych (tnówa o hisz­
nańskiej wojnie domowej, wszczęte; przez gen. 
Franco - przyp. E. T.), reżim frankistowski 
'li{ dalszym ciągu morduje przeciwników poli­
tycznych. Frankiam chce prześcignąć haniebny 
okres Ferdynanda VII..." - oświadczył nie­
~wno prezydent Republiki Hiszpańskiej, ape­
lując do opinii świata w sprawie nowej zbro­
dni „caudiI/a", popełnionej na pic;ciu antyfa­
.zizystach hiszpańskich z Augus·lynem Zoroa 
I Nunu Baosem na czele. 

Opinia ta nie zawiodła. Apel prezydenta 
1 hfazpańskiego rządu republikańskiego spo­
wodował całą falę protestów ze strony wszy­
stkich bodaj organizacji postępowych świata. 
Zaprotestowała .więc i Międzynarodowa Orga­
ni:1X1Cja Prawnicza i Swfotowa Federacja Związ­
ków Zawodowych i Swiatowa Federacja De­
mokratyczna Kobiet i Swiatowy Związek Mło­
dzieży Demokr<itycznej i Francuskie Związki 
Zawodowe i Zrzeszenie Węgierskich Związ­
ków Zawodowych i Włoskie Związki Zawodo­
we i Polskie Związki Zawodowe J Związek 
Dąbrowszczaków i Belgijski Komitet Parlamen­
tarny „Przyjadól Hisz']>OJil.ii Republika1islciej" 
i Unia Intelel;;tualistów itd. itp. Fala ta, nie­
s-tety, „nie podmyła" zbrodniczej decy7ji hisz­
pańskiego fuehrera, gdyż nie liczy się on zu­
pełnie ani z prawami, uznawanymi pr7."'7 wszy­
&tkie .narody kulturalne, ani z wystąpieniami 
demokratycznej opinli publicznej - w obro­
nie tych praw. Liczyłby się natomiast nie­
wątpliwie ze .zdaniem rządów, Ictóre finansowo 
i zbmjeniowo podtrzymują jego rcż;m. 

Wiedząc o tym, hiszpański rząd republi­
knński '!ZlWrócił się z prośbą o inferw.:ncję do 
brytyjskiego Foreign Office'u: ratujcie Zoroa 
I Nuno, nie dopuśćcie do zamordowania ludzi, 
których ,,przestępstwo" polega jedynie na bra­
ku sentymentu do faszyzmu! Rzqd angielski 
b. wzruszył się tą prośbą. Nje wystosowal 
wprawdzie żadnej noty protesta.cyjnej do gen. 
Franco, ale za to wysłał calq delegację do Ma-
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Plan wł6kiennictwa w 1948 r. będzie wykonany 

Wy~iągamy wnioski z doświadczeń ubiegłego roku 
Wywiad z zastępcą generalńego dyrektora &. Z. P. Wł. tow. i11ź. Bąh · ńsk·m 

Rozpoczął się · już nowy rok gospodarcz„. 
Przemysł wlókienniciy sloi przed n<>wymi po­
ważnymi 1.adaniami. Zw.róciliśmy sii: do zastęp­
cy generalnego dyrektora CZPWł. tow. ini:. 
Czeslawa Rąbińskiego z pri:>śbą o ocenę 05iąg 
nięć i wskazanie nowych zadań naszego włó-
kiennictwa. · 

Przemysł . włókienniczy wy.konał plan rocz 
ny z lekką nadwyżką. Ale stopień wykona­
nia planu nie był ~ jednakowy w poszczegól­
nych branżach. 

Na dziewięć przemysłów branżowych, wcho 
dzących w skład przemysłu włó:t::ienniczego, 
wykonały plan roczny na dzień 1 grudnia: 
przemysł jedwabnkzy, dżiewiarski i tkanin 
technicznych, na dzień 15-go grudnia: prze­
mysł włókien sztucznych, łykowych i roszar­
nie lnu, na dzień 29·go grudnia: przemysł 
wełniany. Już w dniu 1-go grudnia plan rocz 
ny wykonało około 50 naszych fabryk. 

Nic wykonał na sto procent rocznego pla­
nu produkcji przemysł bawełniany, zabra:t::ło 
mu pewnego ułamka), ale i w tym przemyśle 
poszczególne fabryki osiągnęły lub nawet prze 
kroczyły V."YZnaczony t>lan roczny. 

Zróżnicowanie wyników pracy w poszcze­
gólnych branżach i fabrykach świadczy o tym, 
iż obok ogniw i Jednostek .organizacyjnych 
dobrze pracujących istnieją i takie„ które pra 
cują słabiej. Z tego faktu wyniku pierwsze za­
danie na rok bieżący: należy skoncentrować 
wysiłki kiero,ynictwa w cein usprawnienia 
pracy jednostek słabszych. Dotyczy to nie tył 
ko fabryk, lecz i poszczególnych oddziałów, 
sal, grup Up. 

Warto również zwrócić uwagę na inną oko 
liczność. Przemysł włókienniczy w poszczegól 
nych kwartałach ró::Cu ubiegłego wykonał plan 
w 97,4 proc, 99,6 pro., 100,8 proc. oraz 105 

proc„ Jak więc widzimy, wyniki były niejed-

1 
W roku bieżącym będziemy oceniać wyko 

nakowe w ciljgU poszczególnych kwartałów, nanie planu przede wszystkim w zależności 
ale praca poprawiała się stopniowo, choć pla':l I <>cl. wykonania planu asortymentowego i od 
pierwszego półrocza nie został wykonany. 1 jakości produkcji. 

Stąd ·wynika drugie zadanie na rok 1948. I Celowe i oszczędne· zużycie surnwców - to 
Musimy od pienvszych dni n1>wego ro•ku pra zasadnicz~. źr6dlo rento-wnośct fabryk włókien 
c<>wać ta.k, hy nie dopuścić do powstania za- niczyd1. Bez wzrostu rentowności nie do po­
ległości, które trudno wyrównać później. Ina- myślenia jest podniesienie stopy życiowej 
czej mówiąc należy pracować równomiernie l robotnika. 
systematycznie. r w sierpniu roku ubiegł. z ~ni:jatywy ro-

Plan przemysłowy winien stać się niena- botników zapoczątkO'Wany został w naszym 
ruszalną podstawą pracy w całym przemyśle. przemyśle ruch współzawodnictwa pracy. Jako 
Musi być zrealizowana :i.asaila doprowadzenia przedłużenie i dopełnienie współzawodnictwa 
cyfr planu do świadomośd każdego robotnika. powstaje i narasta ruch wielowarsztatowców. 
Stwierdzić należy. niestety, iż są jeszcze zakła W chwili obecnej oba te ruchy przyjęły 
dy, w ·których nie tylko poszczegóh1i wykona w charakter masowy. Wzrastają kadry przodowni 
cy, le-::z i kierownictwo nie zna i nie ~ozumie ków pracy naszego przemysłu. Kierownictwo 
zadań wyznaczonych przez plan. Tacy kierow fabryk i przemysłów branżowych wińn0 oto­
nicy starają się zazv~rycz.aj ob.ciążyć . swy~h czyć jak największą opieką wysuwające się 
podwładnych . odpow1edzialnośc1ą za meum1e- kadry przodowników pracy, a jednocześnie 
jętne zorganizowanie pracy podległego 1m należy przeprowadzić t.zw. · „małą racjonali­
zespołu. Musimy nauczyć się pracować w zro 1..acji:". 
zumieniu <;ot!ziennych i:a~ań i musimy stale Mała racjonalizacja winna doprawadzić do 
kontroł1>wac JCh wyk<>nanie. zwiększenia wydajności robotnika bez zwięk-

Obok tego trzeba spopularyzować w_e fa- szenia jego wysiłku, a więc drogą prawidło­
brykach pojęcie rocmcgo planu fabryki, od- wej organizacji miejsca pracy, przekazywania 
działu, sali grupy i pilnować, by plany te by na specjalnych kursach doświaiłcrenia i umie· 
ły wy::Conywane. . . , , _ . jętności przodujących robotników, zbiorowej 

Plan roczny to metylko Ilosc, lecz rowniez racjonalizacji, procern produkcyjnego i ule.p­
asortyment i jakość produkcji. Niewykonanie szenia pracy maszvn, zorganizowanie slacfl 
planu asortymentowego, wyprodukowanie np. badania i zwakzanic1 trudności, występujących 
nadmiernych ilości surówki przy równo-::zes- w pracy robotnika. 
nym niewykonaniu planu w dziedzinie pro­
dukcji flaneli, wywołuje poważne zaburzenia 
w zaopatrzeniu ludności. 

Zła jakość jest przyczyną trudności w zby 
cie towarów, prowadzi do obniżenia rentowno 
ści fabryk. Zła produkcja - to marnotraw­
stwo surowca. 

~~ja ~c;:;ę d~~~~~r~~~~cjaz R;~:=~~ta~~~~~~~~ ~f l~my ~ł w ~łn1· any wal [lJ o 11· ~f W~l~n' ~two reżimu fronkistowskiego i...zakupila od nich 
100 tysięcy ton pomarańczy. 

100 tysięcy ton smacznych owoców, które , . . , I . . _ 

Pla:n produkcji w rnku bieżącym wzrasta 
umiarkowanie. Został on tak pomyślany, by 
w ciągu roku 1948 przemysł włókienniczy 
mógł wzmocnić się organizacyjnie, doszkolić 
pracowników, opanować asortyment i jakość 
oraz by mógł przeprowadzić remonty parku 
maszynowego i niezbędne inwestycje. Wszy':> 
tko to razem stworzy warunki dla dalszego, 
wydatniejszego wzrostu produkcj( w roku 1949 

Z tego założenia planu wynika koniecz­
ność zwrócenia szczególnej, uwagi na inwesty 
cje włókiennicze i podniesienie sprawności 
parku maszynowego. aen. Franco strąci" dla poddanych , 1 We wspołzawodmctw1e wśrod tkaczy pra- okadia Bilska (145,6 proc.), a następne: z.yg-

Królewskiej 'Mości w zamian za pi~ćąa'~.os~g.~ cujący~~ na· dwóch krosnach kor~o~ch pierw munt Morga (141 proc.) i Józef Mazur (138,4 
które poWliesil dla swego reżimu _ to bar- sze. m1eJSCa w PZPW Nr 2 zaJęh: Be~n;ird proc.). 
d~o k?~y~tntI traruJOkcja. WJruzujemy. p. Be-I WaJngertner (159 proc.), s~~fai: :Andr~eJCZak w PZPW Nr 35 wykonał Jan Bartczak 
wnowi J zyczymy - smacznego! Pomar.ańcza (157,6 proc.), Tadeusz Korlmsk1 (155,7 proc.) swą normę w 159 proc„ a Maria Bartczak w 
ma dużo witamin, a że jej sok malinowy przy i Kazimierz Janicki (147,7 proc.). 157,5 proc. 
pomina „w kolorze" krew Nuny i Zaroi _ to W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Janina Goz- W PZPW Nr 36 odznaczyły się: Józef Bed-
pr.zecież mało ważny dla pana szczegół. Czyż dek (146,2 proc.), Alfr,eda Ciszewska (145,8 narek (159 proc), Władysław Broks (149,2 
warto się nim przejmować„. proc. i Lucyna Wojtak (145,8 proc.). ptoc.), Zygmunt Łuczak (149,6 proc.) i Jan Pa-

E. Tam. W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajęły Le- wlak (146,5 proc.). 

Inwestycje i remonty, które mogłyby dać 
natychmiastowy efekt, (z wyjątkiem ·1·tykl1-
łów deficytowych, jak obicia zgrze: · '.e l 
igły}, zostały w zasadzie już wykon , .. . Pla­
nowane obecnie inwestycje będą już wyma­
gać większego wkładu kapitałowego, a rezul­
taty ich działania wystąpią po dłuższym okre­
sie czasu. Z tych względów tyml.Jardtlej ko· 
nieczne staje się pełne wykonanie planu in­
westycji i remontów w roku bieżącym. 

U C 'h W a ł. y k r a J. owe 1· n a r a ~ y· w„·, e I o w a r s· z tato w c o' w ~~i::~1i 1

~1:~z~~::~~:d~Ifr2~:~~t~~1~~ do umowy ;zbiorowej, zapewniają wzrost płacy 
przodowników, Uporządkowano stan finanso 

Dl• e I , L I . . o ' ~ wy fabryk przez wprowadzenie cen rozlicze-. mogq pozos ac . U~uwa ami pap1erowym1 niowych. Wspomaga nas ruch współzaw-0dnic-
Na margl.DASl"e spostrzez'" en' z p z p B Nr 9 . twa. i_ silny ruch -~ielowarsztato.'?'ców. Już "! „ • • • • • . gruCllJJlu osiągnęł1SJDy wyisokosc produkcji 

„Dlaczego .stale .111iis.z.ecie o nas źile?" - Taki\ wać specjalne kur,sy dla wielowarsztat-owcow, jednak wzrosła. W grudniu przędzałnia wy-

1
'~iennej, ta:ką jaką przewiduje plan dla pierw 

zarmt spoitkaił mrue ze sl:ro:ń.y dy.rekcji PZ·PB 2) dyrekcje techniczne w jak najszybsZ}'m Ikona.la plan w 79,1 proc., wyilcoń<:zailinia - szego kwartału 1943 roku. 
Nr 9. Cz,y ito oo?ow.ie.'Ciai ~d!Wdzie? Z calym . tempie J z największym wysiłkiem w.inny puy- 127,9 proc. Wszyscy w.spóhlawodruiczą między Plan na rok 1948 j_est realny i_ ambicją ka~ 
p.i_:zeko~em stwiencfaam, ze nie. Pisaliśmy stosować maszyny, przygotować bazę fe!Jhnicz- iso-bą. Tikalnia o<ld7liału I z tkiailnią CE!!ll.tr.ał.i, d~o .z nas, członko~ 300-tysi~znej arnul 
w'Jelokir~~e o. przoOOlwin.iikia.ch tej f.a!bryki, ną, umożliwić ochatnil©m - przejście na ob- przędzailn!ie oo sobą, m-ajstrowie ze .sOlbą. Kofo l wło~:z:y, w.llifto byc wyikoname go przed· 
P m.Łod~ezy, ~tora. staiięł~ !!lid .czele iruclm wJe- sługę większej j/o$ci wars;dat6w. ZWM z llrołean TU:R-:u. Tkaoc:re, kitórzy prze!>2'1i !e:~mowo .J>Gtl względem asortymentu, jako-
I~waT:jztaitoiweg-0, l o wielu iL1llllY<:h :ziagadnie- Rzecz prosta, ~e realizacja pierwszej uchwa- w 1is1topadzie na szóstki, w grudniu już po·d- • SCl 1 metrazu. · 
mach terenowych, dobrze if:.am x-0m.iąza.nych iwe ły byiaby bo<lźcem do r.eall@.cji drugiej. Jalk nieśli częściowo 6'We kJwailifikacje. Cała iorLę- Włókniane pracą swą. w 1947 roku dobrze 
wła\snyun ~ie. Nie mor.i-na jeldnakże pisać j dotychczas, żą:drua z llli-qi l!l!ie jest •wykonar..a. &aln'ia przeszła na <trzy zmi.any. P.Z.P.B. Nr 9 ~asl~żyli się p~~twu. Nie ulega wątpliwoś~i, 
o do·b.r~1: ty,]ko Sltro~a-ch pracy faibryiki - Sprawa to aiktuailna rróiwmeż i dla :iill!D.ycll za- są ma doibxej drodze. Pxaw<lo.podobillie cewki, ze l w. wku b1ezą<:ym zadania swe chlubnie 
~uszna, diagnoza bralkOIW - to !Pierw6'Zy krok . kładów. Jedn.aikże llli(l ipxzyikłoami•e P.Z.iP.B. Nr 9 zamówione w ma.ju uhiiegłego roik.u, 1w:reszcie ~~tą. 
do iP-OPf·wwy. ! wjdzimy, jak bar.ruro· pailąół ~ lk.onreczna Jest ne:dejidą [ iprzędzailniia będ?;ie w Gt.aini~ :,.,mniej- -------------------

WillllU produkcyjnego :nie wyilmn.ano - fatbryika l.realiuiicja po~ych ·:u~wal. Pomimo wy- szyć S!We postoje. Szkolenie członków PPR i PPS 
Z01Stała da•leko w itym ~ :iinnymi zakładami. powiedz.i dy.rekicji i maijstrow iprodulkcyjnych Kursy przygoitowaw~ dla wieilowarszta-
Naj~oxzej. przedstew.ia się miesiąc listopad: ~ilci grudniow~ "L~łą~ó.w. w~ją ne fu·, wwców O'I~ d~sre ~ó~w~dnictwo napew- BYDGOSZCZ. w Bydgoszczy odbyło się 
p.rz .. ęct;ooln'lla wyd\:oni!iła plan w 70 proioen.tach, ze 1pr~yczyillą .n.i•e~. rągruęc Je&t ~iezbxt. d?'b.ra no. przyczynią 1SJ.ę do ~ailizai. • c11 planu ~:-0duk-I uroczyste zakończenie 3:mi.esięcznego . . kursu 
tka!ln1a - w 89 procentach. Jakie były przy- o·r~zaCJa ipNl<::y. €ewek ·.do <lma dz:iS':ieJsze- cyJnego. Robotnlicy mowaą: „W 6ilyic7lll1il 'bę· szkoleniowego dla aktyw1stow obu partii ro-
czyny ty& niedociągnięć? go me ma, llll.a.&zyny -0tldUifa pray.goitowaw- dz:ie łepiej". Aby toak byfo, nal€1i:y zmobilizo- bolniczych - PPR i PPS. 

Dy.rektor techniczny ,to.w. BrzezińskJ, ws.ka- :zego s~ ite same, ~~rówelk na.daJI b:a'k, aói~- iwać ~ą załogę, a przede wszyetkim członków świadectw,a ukończenia kursu otrzymało 
zuje ~a nil!stępując-e trudności: PQistoje w przę- lka są rue leps~e. nw ib}iy. PJodukc1a zakladow PPR i PPS. B. Be11t11s. 40 absolwentow. 
d7iai!n.i z powodu braku ceiwelk, 944 'WiI!Zeciono- ' 

zmloo jest z tego ipowodu iu.nieruchomronych. O 5 t··.a .. t n·· ·I· e· . d n •1 H .11.1 e Z 't_ych samych przy~yin. na&tępują iłla!kże po-
&to Je czynnych WiIZecron. Od maja dyxekcja 
puka do drvwi „od!llo'Śnych władz" - rewe<k 
do·~~hczas nie otrzymdillo. iKuleje itaikże o<l­
Q.z.iał pnygoitowiawmy. Maszyny ni•e są przy­
stos9w~ do barweln.y, lecz do włókien sztuc-z­
nych, .toteż wćiąż s:ię psują. Majster, klifilow­
mk 'tkalni i ~ moi .rozmówcy z OJ!tymlzmem, 
.cih~,!'~terf?-u~ącyan wszclldch budowniczyich, 
z.w1~x!e ąswiadc:zyJi: „Żebyśmy mieH tylko 
iezęs<_;1o;wo ito 'WS!LylS'lko, czego nam brak do 
prodi.J.keoji, . to dopiero poikarz..ailiibyśmy św-Ja :.u, 
Cf! potrafi.my". Brak żairów~k, brak o.dpowled­
rn?i czółenek i cewek, brak innych czę·ici zd­
lltlennyich. 

ra 

Miljs•te;r tikackii, tow. Perdeik, dodaje: 
.1No, i llle maimy wykwalifi!kowanych sił 
a.ni tkaczy, ~~ też w dO'stoa1tecznej illości wy5o­
ko wykrwa:!.ifikiowanycli majstrów". 

Pisa'liśmy o tym :niejeidn~rOltn!ie, że ruch 
wielowarsztatowy przerósł możliwości nie 
mieści_ się już w dotychczasowych · r:rnw::h 
technicznych poszczególnych zakładów. Talle 
się też dzieje w P.Z.P.B. Nr 9. ZMówno dy­
rektor naczelny, ·tow. Gruszczyński, jak 1 dy­
rekil.or t>echnicmy, tow, B.rzeziński, przyzna.ją, 
że oclioktrików pt:rejście na „5zóstiki" je5t je· 
sz-cze wiełu, ade 111a iraz.ie nic z tego nie będzie. 
Dlaczego? Zbyt słaibe są kiwalifikwje tkaccy. 
i bosna nie zostały ,ies.zr:-ze poprzestawiane. 

Na KrajO'Wej Naradzie Wiielowarsztatowców 
Jap~ ważkie uchwały: 1J należy zorg·m:zo-

BEFERAT rJQDLA 
Jodl rozpoczyna swój właściwy referat. 

Jest przebiegły i mądry. Każde słowo, każdy 
ruch obliczony je.st na nastrój Hitlera. Hitler 
nie znosi, aby puy nim mówiono głośno, więc 
Jod! l'eferuje spokojnie, powolnym, przyci­
szonym gł.osem. Wszystko to udaje mu się 
bardzo dobrze. Sytuacja na Zachodzie jest 
jeszcze całkowi.cie określaąa nieudaną· ofen­
sywą w Ardennacb. obie strony obecnie za­
jęte są większym przegrupowaniem sił. 

Po katastrofa!nej kl~sce, pomimo całej chę­
ci, niepodobn;l zebrać żadnych zwycięskich 

informacji, dlatego też Jodl wyraźnie t,Isiłując 
nie psuć nastrofu Hitlerowi., starannie pod­
kreśla w swym referacie • wyczyny poszcze­
gólnych żołnierzy. 

- Fueh:erze, - mówi on i wskazuje ołów­
kiem jakiś punkt na mapie, - na tym wzgó­
rzu za wsią Mesenicht, oddziałowi złożonemu 
z czterech zwiadowców z feldfeblem na czele, 
po krótkiej walce t.tdało ·się zabrać do nie­
woli dwóch jęnców. 

Lecz tego twierdzenia' iest juz zanadto na­
wet dla Hitlera. Przerywa Jodlowi zniecier­
pliwionym ruchem reki i Jod! znów mówi o 
armiach i działach • 

Z samego charakteru referatu Jodla widać, 
jak mu jest trudno. Nic dziwnego! We Wło­
szech nieprzyjaciel odrzucil obie nasze armie 
na linii położonej na północ od Florencji. 
Jod! stara się, jak mo7.e, aby nie zamącić 
spokoju Hitlera. Jednak nastrój jego jest dziś 
nieriajlepszy. Jod! czyni jeszcze jedną próbę. 
Teraz zwraca on uwagę fuehrera na sukces 
kompanii saperów, która szczególnie wyróż­
niła się w kontrataku pod Florencją. Robi to 
tak, jakby w porównaniu z bajecznym sukce­
sem tej kompanii i saperów wszystko pozo­
stałe nic nie znaczyło. Między innymi, infor­
muje on mimochodem Hitlera, że w rejonie 
Adriatyku kilka dywizji „oderwało się od 
przeciwnika". To udaje się. Obecni zamie­
niają spojrzenia, odczuwa się wyraźnie 
wprost westchnienie u}gi. 

Jodl jest umiejętnym dyplomatą i żongle­
rem. W ciągu długich lat pracy przy Hitle­
rze miał możność pierwszorzędnie poznać je-
go nastroje, doskonale potrafi dostosowywać, W oczekiwaniu na konferencję 
się do nieb. I . . . . . . . 

Przez cały czas referatu Jodla Keitel nie · ruez zachowu3ą m1lczeme. ~edyme Go~rmg od 
wyrzekł ani słowa. Nie brał nawet udziału w cz~s~ do cz?_su wtrąca swo1cł:. ~arę slow, w~­
wysnuwaniu wniosków. wszystko to jes.t dli'\ raza3ąc swo1 oogląd o operacJach na lądzie. 
~iego pozbawione sensu. Zresztą, Inni rów- 'U'.>. c. n.) 
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w 
w przebiegu rozprawy przeciw Dolewskiemu i jego k mpano ZBlf!R.Al\1Y ODP ADKlI 

W ik.ońcu lis•topada zorgandzO'Wa.na z~ 
prze-z Ok:r~ową Kom ·s:ję Z.wiązików Za~9d0i! 
wych w Łodzi społeczna zbióńka odpadkow. Na5tępnie · prokurator przeds•t.aw,d Sądowi 

dokument, rz; którego wyruka, że 70 ton· papie­
ru piśmiennego Dolewski przechowywał na 
sJ:-/(ldzie i magazynował przez pół ;oku. \'ly­
wo!uje to pomruk oburzenia na sali wśród 
zg~,:"11ódzonej publi<:z.ności. 

Prokurntor· - Czy oskarżony 2godr.y był 
ze swoim sumieniem, zamrażając dwa i pól mi­
liona zeszytów, na które mógł być wykorzysta· 
ny len papier? 

Dolewski milczy. Naii<eży zaznaczyć, że d•J 
lirr.by 70 too papieru piśmioennego nie wli-czo­
ne są, je=e zapa-sy ze spól:€Jc fdikcyjn~'1 Do­
le\' ~:.:ii?go. 

\ - dal-szym ciągu prolmre'o·r przi!ehodzi do 
ak 'i in~erwoocyjnej w pnemyśle pap:em·;. 
cz m. którą ~oosow.afo Państwo w cclu obni­
żeni.a <"en pilpieru m1 wolnym rynku. \Vtedy, 
kiedy cały wielki wysiłcl! szedł w kierunku 
obni.tkJ cen zeszytów i ksią:iek szk?lnycli, :e­
lltm uJatwienia nauki, D@lewski powodowal 
zwyżkę cen. Do tego tau{że, wzięty w K:rzyżo· 
w.y 09ień ipytań prokuratora, mu&i <Się przy­
z.nać. 

Obrońca Do1ews.k.ie90 sw01mt P}1:in:iami 
wykazał, że Dole.wski jeden milion zło!ydi 
'liożył na Dil'll'Dę Na·rodową. 

ProikurMor: - Jak z.a.patryw&łby się osik.ar­
żooy na · c1J.owieita, który wb.rałby wam jede':l 
mt1ion złotych, a dał w ofierze 2 tysiące z!o­
tydi.? 

Do.Jewsk.i :- Takie post~powan.ie uważał­
bym za ni ewłaśc.irw-e. 

PrOikurafo,r pro1S<i -0 zafrą.cziell'.l!iie piiGma Urzę­
d'll SkaTbowe.go, któir-e IS'twlierdza, że Dolewsk1 
za rok 1945, 1946 i 1947 jest winien Sk<rrbowi 
Państwa dokladil.ie 15 milion.ów 917 tysię.;v 
748 złotych. Tak więc ten s-pellrulairut na ·wiei­
k<l skalę ooor;adł na mi<lian<0we <S'Umy Skarb Pań­
~twa i uwatał, że jest w :r.ro.ną<lk.1u.. tturając, 
Ja;k ochłap, 1 milion ·zfotych. 

Kiedy Dolewski za.stał are.sztawany, cena 
papieru piśmiennego, jak zaznacza biegły, inż. 
SZ".varcszlajn, obniżyła się o 33 ~mcent. Papier 
z magazynów Dolewskiego nareszaie trafił po 
uczciwej cenie i uczciwą dJ:ogq do konsu-
menta. " · 

Po k<ró'lk-iej p.rwr v<ie zemaje były dyrek­
to~ Bairuku Hii11dlowego osk.ariony: Kozieł. Opo­
W•Htd:i, w jaiki SP.a:sób Dolewi;ik.i. uzyiskał kre· 
dY't 5 miliom.ów, z tego 3 miliony wpłacił na 
PSI!. Nad zeznam.ami ~rżonego KO?li.ela 
uno~i się oień byileg-0 wezas.a Ra.dy Naiczemej 
Ba.nKu Handlowego, Woohow.iailte.. Wacilo'Wlia.k;. 
b.:rał W6Z}'Ftk-o :na &i eb:ie. Tein byJy pr1:ed.w.o-
1miny azłonek NP.R i d~ cktor naj'>Vięk6zego 
konoamu węglow.ego w P.olli'Oe, obecnie . uciekł 
do Londynu i za pieniądze zdobyta w oszukań­
azy~h machinacjacft lfonkawyah kupił sobie 
ma7qtek. KozJał przyznaje, źe transakcja za­
warta prrzez bank. z Dolewskim /jyJa anormal­
na :i .że podpisa& tim kredyt pod naciski.em :re 
strony WaohowJa.Ka. DaiJ.aj 6'twierdta on, że 
.k.retlyty. Banku H:!lilldlowago przy<:zyl!l.iły się 
w .=a,=y;m sfoipniu do W2lI'OSltU fl!rnny '.Dtrl:ew­
sk!iego,. chockiż: p-crni·ewU by.ł on deta:lis-tą, 
bam;k rue _<powinien ~ył udZielać mu kiredytu. 

Ze:c.n~m~ Do·ll:!WSlk.1ego mimo jego usiłow<iń, 
b:'I wyb1elk wszystKiie meone transakcję, d~ją 
pełny ?ihraz <Sp~ula.nta, kitóry ni•e myślał 0 !Ili· 
~)itn. mn~, ani o '...a.lcfl, w ja,Kiej trwai na­
rud w czae1a okupacji, a.ni o odibudcrw.ie po 
W''llWole:i::;• W.ko wyil.ąom.ie 0 tym. „ja'k moż­
na zarob_1c - bez względu na to, jaką di-ogą. 
Dolew go <1~rżaia faS-ty i dokumenty. 

Na tym zakonC"t a się 6 ja ptzedpołu­
dn \lwa. . "' . 

Na s~sii popolurlninwej zazuawaŁ o&karżpny 
lt.!!0~811.lt - b. dvrel{tor Państwmv.ej Fabryki. 
Pameru w Fordonie. 
Rozmani~ przyznał się do w"ny, że produ· 

kow.ał P?p1er „na lewo" i s r.zedawał m, in. 
D~.Jews~1emu, a część zysków brał do własnej 
kieszeni. . Tłuroaczv się, że miał trudności w 
zdobywaruu surowców i musiał je kupować na 
=www 

Szkoła Prawnicza kształci faclrowc ·w 
P '1ro7'~mtterach - „ aiz111 ·e 

Wczoraj w Szkole Prawniczej Mińister­
stwa. Spr~wicdllwoścl w Łodzi odbyło się ot­
warcie pierwszego kursu sędziowskiego. 

~a _u~oczystość w otoczeniu przedstawi­
c!~ll. M~msterstwa Sprawiedliwości oraz Władz 
Ml~J~bch przybył _Wicc-r linister Sprawiedli 
wosc1, pb. ChaJn, ktory w swym przemówieniu 
do przyszłych sędziów wskazał obowiązki i 
cele, jakie spoczywają na nich w służbie dla 
„pokoju i ładu. 

!O-miesięczny kurs przeszkoli 105 osób( w l 
tym 6 kobiet), wyznaczonych przez partie po· 
lityczne i Związki Zawodowe. \Vykładowcami ! 
kursu będ~ sędz!o~ie Sądu Najwvższego, pro­
kuratorzy i wyb1tn1 prawnicy. 

Pozytywne wyniki dotvchr2dsowvch 3 kur­
s~ prokuratorskich, jakie się już ·odbyły w 
tej same1 szkole pozwalają vie:zvć, że rów­
nierz i kurs sędziowski spełni S\Ve odpowie­
dzialne zadanie. 

I w „Gtosi("'aóioitł~CZYM11 
naipopularnieJszym dzienniku w województwie 

wolnym rynku, żeby nie hamować produkcji. I wbrew potrzebom mas pracujących, które -:ze 
Jak w rzeczywistoś-.i przedstawiała się dzia I kały na papier książkowy i zeszyty. Rozmanil 

łalność Rozmanita - to zupehlie inna sprawa. 1 produkował papiery luk.susowe na zamówie­
Prokuralor przy pomocy rzeczowych pytań I ni-e Dolewsl;-iego. Bez porozumienia się ze Zje 
wydobywa całe łajdactwo przedwojennego dnoczeniem samowolnie zmieniał wytyczne 
właściciela fabryki, który i teraz p"o wyzwole- dotyczące produkcji państwowej. 
niu rządził się w_ t~j fabryce, jak we własuej, W da,Iszym ciągu roziprawy rreznawa!ł os·ltar-
okradaJąc robotrukow. żony Romańczuk, urzędnik PCH, który jako 

Prok.: Czy oskarżony przyz!l.aje się, że w 45 członek komisji sza-:unkowej przyczynił się do 
i 46 roku sprzedawd! papier poza planem pań prz;rdzielenia Dolewskiemu remanentów ponie 
stwowym i uzyskał przeszło 2 mil. zł. mieckich za „opłatą" 60 tys. zł. Poza tym po-

Osk.: Tak. bieral on dopŁaty za przydzielony kupcom to-
Prok:: Ile pieniędzy oskarżony wziął dla war, zwłaszcza papier zeszytowy. Od samego 

siebie? tylko Dolewskiego pobrał 240 tys. zł. nadpłat 

OsKl: 400 tys. wzjąłem dla siebie. 
za papier. 
Romańczuk - to członek PPS, jak twierdzi, 

P1·ok.: Jak wytłumaczy o:ikarżony, że przy- jeszcze z przed wojny. Brak mu jednak zupeł 
własio:ył sobie lekko 400 tys. zł . podczas gdy nie wyrobieni.a ideologicznego i jest on całko­
obotnik na taką sumę musiał praco ać w wicie obc , partii socjalistycznej . Wkradł się 

owym o:asie 100 miesięcy1 niewątpliwie. w jej szeregi dla swoich osob1-

Mimo, że me Weti;'ISCY obj~ tą akcją, :riąo­
łaJ.i się o<iptJW·iednio prz19ot-01Wać - dliór!!a 
da.Ja wynfilci najzupelnJiej zatdawadaj~. 

W ciągu mies3ąca gJUdnia zebrano w ~ 
dz.i i do-sitairczono na punk>ly zbiórki oko>fo 3() 
tysięcy kg szma+, o'kofo 45 tysięcy kg 67lkla 
butelkowego orez o,Jwlo 8 iyt;:ięcy kg maik.fili6. 
tury. 

Atoe.ja trwa nadal. Catl·owity dochód z ndEłj 
przeznaarony jest na Poinc·:: ZJlmową. Zbie!M!o 
jąc więc n:epotrlebne 1l!i.komu szmaty, ~ie? 
i butelki, sipełn.i·amy ipodwójn"e dobry UCZJY'" 
nek. Raz, że dos<la'Tcz my naS1:e11W p~my• 
6lowi d0:breqo "urn.wca, z który :o:rusielbl;ry6.my 
dotąd laci(· d ewiz ·, a drug;i iraz, że przy1 
czyi ·am.y si ę " dp okp~·l"n'a s tiacji w.iiefu 
biedov'Ch. ko Z' Aaią<"yrh z Pomocy ZimQ!WErj, 

UWAGA, PRACOWNICYi„PIEKARSCYI Rozmanit milczv Potym zmuszony pytania- stych celów. To cz1'owiek, 'który łatwo ulegał 
:mi prok'u.ratora przyznaje, że wyrządził krzyw pokusie „robienia" pieniędzy, gdy tylko nada 
tlę robotnikom, wykreślając z produ!t.cji fabry rzyła się po temu okazja. Był zbyt słabo : ide Związek Za.wo.dowy P łl(:Owników Przemy· 
lti 20 ton papieru, n&!ltępnie sprzedając więk- alogicznie uzbrojony, by mógł przeciwstawić słu Spożywczeg<.>, · Oddział w Łodzi (SeJtci~ 
sze ilości papierµ na „lewo" wielu prywatnym się chwytom Dolewsj(iego. Piekarzy) podaje do wiadom.oś:::i. że dnl!l 1~ 
f . · ł · · D 1 k. stycznia 1948 ' r. o ". odzi.nie 10-ej rano odbę:" 
umom m. m. w asme · o e s iem.n za po- Ostatni z kolei oskarżony Springer, urzęcl• " 
śr dni t S · v.r t" o·'-' a· nał dzie się zeb.ranie wsz.f tkich prnco·..,ników pit 

e c wem pnn9ere.. ' '"n spos " ąg . n!k ~ol<ew.s,·err0 i .iedno;ześnie ~sp~lwł~ci- karskich PI""' ul. Gdańskiej Nr 75. 
R<nmanit z~sk.i z p~ństwowej fabryki, wyko- ciel fumy „Zac-hodnia Społka. Pap1ermcza w Ob - ~ 

l · · · t t t · ość wszystkich czło ów obowiązk:is rzys uiąc surow1e-; pans wow , warsz a pan- Poznaniu zakupił dla Dolewskiego kil'lta.1<ro- wa. 
stwowy i oszukuiąc robotruka, który ~wił w tnie papier nielegalnie u oskarżonego Rozma· 1 

- 1• • • k · dl p • tw KOMUNIKAT PTZ"'"'-ommm, ze wy onu1e pracę a ans a= nita w Państwowej Fabryce w Fordonie. Sprin . 
W ten spos · robotnicy stracili 1.5 mil. tl. jak ger całkowicie się do tego przyznaje. Z<i.pyta·, Zarz~d ~ddz1 lu I Zw. Z_aw. _Prac .. Sani. 
wynlka z obliczeń, a ci, którzy byli niezbędni ny 0 swoją działalność. w walce z okupantem ł Te;yt. l U:i:yt.. Publ. w Lo<'.lz~ z:aw1~cta\Iua, ~ 
do „lewej' produkcji Rozmanita, którzy · byli Sp:ringer odpowiada· dnia 1ł stycznia br. o godz1me 10-ei odbQdz1i! 
wspólnikami w jego _przestępst 'fie, olrzymywa p d "ł' ' • . k .

1 
t się zebranle pracown.ików Wydział\1 Oświaty, 

li ochłapy w zależnosci od humoru „dyrekto- . - rowa zi e:i;n w cz.a.sie ? i;pac1 ę samą w lokalu zwiazkow)"!Il przy ul. Wólczańskiej 
ra". • firm~. co ~stati:10. Z przydz1ał_ow otrzymywa, r 5_ ' 

w sum.ie Rozmanit sp.rzedał ok. Hl.O tonn pi.. nych od N1emcow lep~zy papier ~~;ie-dawa- . . 
pieru nielegalnie. ma niego fabryka to był Iłem Polakom, by mogli sobie zarobić · OODZIF~OWA im 
prywatny. folwa.rk. • • . . Ta. d~ał~lność „pat.riotyc.zna" Springera wy Zatząd Robotniczego Domu KuJtucy prz;y 

Rozma1?'1t to -::złow1ek, ktory przycZfilł . się wałuje si:ruech _na silli. . PZPB Nr 1 w Łodzi, składa podziękowanie ob. 

1rrystać swoje stanowisk.o dla wzbogacenia się :rajszym zeznania wszystkich oska.rżanych. dla naszei biblioteki. 
wk:radł się do n3.szego przemyis.tu, a.by wv-. ..:o-l Z~nan1a Spnngera zamknęły w dnm wczo I Dyr. Kroh , Bronisławowi za ofiarowane książki 

Rozmanit celowo zmieniał asortyment pro·~ W dniu dzislejszym będą zez.nawali świad- życzyiibyśmy sobie więcej nęśladQwc6't 
dukcji. Wbrew zleceniu władz wyższych,~ kawie. tego chlubnego przykładu. 

W n&jbUżseym cr<t!S'ie· niildejdą do P<i•l-s!ki 
yvjększe ilości v.rys.okogatunkawego obuwia 
czeswego, którego cena jest 1Jnacznie niższa 
od cen obei:nych. · 

K<0mi~1ja Gen1:railna Zwi!fl.i.1-ów Zaw<>'®!\'Y.<fu 
!W P.01!.s<ce, d4żq<: do 'Sip113.wti-edllw.ego rozdt.ialu 
tego obuwia, oraz chcą~ zaipobie<: prredO<StQ.­
mu s·ię jego llla rym.all: 61pe'kU:lacyjny, 'P.'O<S>tano· 
Wliła w porozumieniu z ł"Id•ni,s<t-eflS!tw;eon Prze-

myisłu d ł'Iandlu ronpro<w,a-ciiić obuw~,e to pod 
kontrolą społeczną. 

Obuwie czesk.ie nadoho<lzić będ?Jie do PoJ­
ski partiami do ksw•etnia br. Ogółem dla na· 
6Zego terenu, itj. miasta Ł<;>•d?;i ,l wojew. łódz· 
!kiego pnmnac-tcmo 130:000 par obuwia, kitóre 
sp:rzedarwa'll!e będ~ie Ził pośmdruictwem 'Sft<Jeipów 
pa1i.stwow:ych „Bella". 

Jaieli by jecrnaik .sprzedaż 

a 
żadnych ograniczeń - eikoraysbail!iby z tego 
zawodowi spekula.n ·, 'W'Y'kupując zndCZ'.Die ilo­
ści obu;w.ia i w rezuHr.ci<e irob.c„tnicy li pra-cow­
lllÓ<:y umysłowi 71osta.Ji'by ipokmywdz'C'lli. Aż~ 
!by tego 'll'll!ik.nąć i wpeWlllić j<llk najwię'kmeJ 
d<lości !Plffi>eoW\Ibikórw i rob-0.tmków mo?;n'OŚć ~· 
opa<trzellllia się w tanie i pierwiszomę1:liJJre\i jaik<l' 
ści <Obuwie - K.C.Z.Z. upo~a Łód2lką 
Okręgową Komis<ję Związików Za.w<Xlowyidb. d~ 
rozprowadzenia obuwia na takich samych za· 
sadach, na jakich były rozprowadzane dotąd 
·nne arJylmly. 

N.a k żdy z-e Z'Wi~kó:w Zasw:<Xlowy<:h przy­
·eilona Z'OStanie odpowie<l'Il!ia ii1ość pair obu· 

'Wia, proporoj()'J;l<µ•Lni<& do li.fości cz;łqnków. Po· 
l!lifil\"aż obuwia o<tn.11\lllamy ogó?em 130.000 'Pillr, 

1 a wszyt>tlticll czł<l'Ilków a:grupowamych joot w 
i o.is; zz. 'P,.01lJłld 300.00Q ty&ięcy - jedna paira 
j 'Qbuwi.a Rrzyipadni<e na 3-ch P.ra.cowni.k.ów, 
cN1i oo tn:&ai Tobotn-ik, czy pra'CO'lvnik umy· 
&l:01Wy o-t .yma parę obuwi-a po taii~ej C'ellie. 
Ra.dy Zakładowe, <ezy Ziwi.ąajk:i Zawodowe, 
u tela1ąo [&ty P.ftl\S9ll'e:lne na onwame olbu· 
w,ia, wi@y w pieno."S?.ym ~ę4'2.ie uwzględnid 
gori,ęj U.6-~lupwan~cl1 I obarczonych wjększy· 
mi rodzinami robptnikgw i pracowników_. 

J nioo Barońska: Zagaidn.ienie poruszone 
p,~ W aJS, je&t b, ważne. Lis't prrek<l.2Wiiliśm.y 

o-Opow.i,ednim OZY:Jlfili~mm. 

Władysław Olczyk: W)"bocz.ciie 

w oc-en,ie Waszych w~·emszy. WTa'Z z im).ymi 
urwo·rami naszy<:h czytelników oddaliśmy je 

w f.achowe ręce J.iteracki-e. Być mo.że, :wyd<r 

my kie.Oyś speojajny doda<tek „prób lritera.o­
lcic-h„. O zag&dni<eniad1 wojSJkowo • :wycho• 

zda.loby się pomów:Jć b~ośredlnio, 
mi-eli na to <:zas i ocliotę, „wpad­

Iliijcie„ do nas do 1redakcji w godzinach ra:n­
nych (9-10). 

Stały Czytelnik: Bez żad'!lęgo waiha.niia mo• 
żeci·e · przeli:ei;.ać srwe P;ami~ii lnstytuwiw.i 
Sociologicznem11 Uniwersytetu Łódz:ki~o. 

W zbiorku wydanym przez Łódzki Insty­
tut · WYdawniczy Pieśni i Wiersze zebrane 
przez Wł. Broniewskiego w przedruku Pieśni 

1 Polskkh Partyzan(ów nie umieszczono uazwi· 

/~~~~~:;!?!~~~~~~i:~~~:::J~~~~S~~S;!5:S~S;5~~:S~~ ska autora mgr. Drobner;l, co niniejszym pro. 
li, stujemy. 186-g 
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Kronika Piotrkowa 
-- o --

Dziś 9 styczeń 1948 r. - czwartek 
Dziś Julii i Bazyl. 

Kina 
KI.NO „BAŁTYK" (Piotr'.ców) wyświetla film 

produkcji amerykanskicJ p.t. ,Konwój"' 
KAMIŃSK - Kino objazdowe -- .,Rnmans pa· 

jaca''. Film prod u kc ii I rnncuskiej . 
BEŁCHATÓW - Kino ob jazdowe - „Ona 

broni Ojczyzny" - film produk cji radzie­
ckiej. 

Wainieisze telefony 
10.49 Urząd Bezpieczeństwa Publiczneąo 

13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 
10-n 
11-13 

10-70 

Mieiski Kom\<;ariatMO. 
Straż pożarna 

Ubezpieczalnia Społeczna. 

Sz ital św. Trójcy 
Pog<>lowie lekarskie: nocne telefony: 

11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i święla 
dyżur dzienny w szpitalu ~w. Trójcy. 

----
Redakcja i admini>tracja „Głosu Piotrkowskie 

go•· Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. 

Konto czekowe redakcji ,,Głosu Piotrkowskie· 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kawie Nr 425. I 

Administracja c1ynoa od godz. 8 do godz. 16, I 
w soboty od qodziny B do 13. 

GLOS PIOTRKOWSKI Str. 5 

ilans pracy kulturalno -oświatowej 
zwia.zków · zawodowych na terenie całego kraju ,„, ubiegłym roku przy poszczególnych 1 pracy. Taki rozwój życia artystyemcgo w Ruch zawodowy zorganizował również w 

zakładach pracy zorganizowanP.- 'Staraniem związkach zawodowych stał się możl;wy ubiegłym roku 31 tys. odczytów i pogada­
Zw. Zaw. 900 pracowniczych :1.espołów te- dzięki zorganizowaniu szerer;u konkursÓ'v;, nek. 
at~~lnych._ 650 orkiestr i. 625 chórów. W 12 któryc,~1 uko:on,owaui;m był !>góln?P?ls~i Niema~ dw1~krotny wzrost księgozbiorów 
tyu, ącach ir:iprez, z'?rgamzowanych przez tt: ko1~ku1.J aitystyczn.v zespolow swietlic przyczymł się do rozwoju czytelnictwa. 
zespoły. wzięło udział około 1.500.000 l1~d:?i związkow zawodowych. ·Obecnie 1448 bibliotek związkowych posia­

da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani­
zowano w ubiegłym roku 15 bibliotek przy 
OKZZ i 9 bibliotek przy szkołach Związków 
Zawodo:--rych. Sieć . bibl\ptek ruchomych 
uzupełruono dalszymi 75 'kompletami. 

Szkoła ~półdzielcza w Za opaneni 
le 

Dnia 19 stycznia 1946 r. w Centra.lnej Sz.ko­
Związku Walki Młodych w Zakopanem 

2) ukończenie cona.1mmej 6 klas szkoły po· 
ws.zechne], 

3) pisqJ.o skierowaine z orgaillizacji młodzie­
żowych, instytu('ji spółdzielczych. Związków 
Zawodowych, lub inne referencje. 

rozpoczyna się 11-miesięcwy kurs spółdziel­

czy o programie 3-letniego gimnazium spół­

dzielczego dla dorosłych. . 4) kandydaci muszą zdać egzamin wstąpny 
O przyjęcie na kurs może się ubieg~ć mlo- z wiadomości o Polsce wspóiczesnej i wykazc.ć 

dzież zorganizowana jak i niezorganizowana. ogólne wyrobiePl!e potrzebne przyszłemu od 
Podanie wraz z życiorysem na.leży 5kładać po • •e!:l7.ialnemu pracownikowi spóldzidrzf!mu. 

Szkoła i Internat są bezpłatne. przy r.U.ole 
w Zarządzie Łódzkim ZWM, Plac Zwycię!>twa zosta.1ą uruchomione spółdzielcze wa:n;ztaty 
Nr 13, Referat Spóldzielc1y, do dnia 9 styc.znia tkackie i szewskie. gdzie obowiązyw11 ć będz:c 
rb. Egzam iny wstępne odbędą s i ę w Zarządz.;e słuch:icza kursu 3-godzinna prakt'l"ka co drugi 
Ł"dzkim ZWM dnia 10 stycznia rb . o godz. 9. diif'ń . Ab5oJwenci po ukończenm kurs 11 zosta· 

Warunki prz\'jęda na kurs są następujące· ją s-kjerowani do pracy w ruchu s-półdzii:-icz•rm . 
1) ukońrzony 20-ty rok życia a nieprze·kr0- Ukor· ·enie k!lrsu dai c możność ws·tą.pienia 

cz0 n · 30-ty. 1 do Liceum Spółdzielczego „ ...... „ ... „lllłllll1!911 ...... „ ... „„ .............. „ ... „ .... „„„ ....... 

W wojewódzkich szkołach Związków Za­
wodowych przeszkolono ponad 50 tys. 
członków Związków Zawodowych i aktywi­
stów. W roku ubiegłym na kursach ogólno· 
kształcących i repolonizacyjnych oraz na 
kursach dla analfabetów pobierało naukę 
łą.cznie 33.528 osób. Ponadto 5.000 osób 
uTcończyło kurs'!! dla mężów za uf ani.a. 

Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar­
tystycznych wymienić · należy: otwarcie 
Centralnej Szkoły i eksperymelłt~lnego Te· 
atru Dziecka Zw. Zawod. Górników, zorga­
nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią­
zek Zawodowy Górników konkursu ga­
zetek ściennych , konkurs orkiestr Związ· 
ku Zawodowego Kolejarzy, Dni Swietlicowe 
- Związku Zawod. Nłókniarzy, festiwale 

zytajcie » G I os P I• o t r k o w s k ,. · '-'- nrtystyczne Związku Zawod. ::'racowników 
,, Przemysłu Budowlanego, objazdową wysta-

wę ksią.żki 'zw. Zawod. Metalowców itd. flll-1111--1111-1111-1111-llll-llll-lfll-1111-llll-llli-l•-11 
Rok 1947 został -:amknięt:v ogłoszeniem 

·w arza Glapy trwa wso6łzawodnictwa pracy w dziedzinie kul­
tur:alno-o~wiatowej między poszczególnymi 
zw1ązkam1 zawodowymi. 

• W tłuiu wczoralszvm zeznawało 20-tu świadków - poszkodowanych Tir'zez oskarżonego 

Ponadto przystąpiono do prac wstępnych 
nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar­
tystycznego, który odbędzie się podczas 
Kon,gresu Związków Zawodowych we Wro­

W dniu wczorajs7.ym toczył się w daln ym I Swladek Gajda Regina - krawcowa -
ciągu proces przeciwko byłemu naczelmkowi oświadczyła że żona osk:ir7.onego Glapy wy-
1-go Urzędu Skarbowego w Piotrkowie - dawała wielkie · sumy pieniędzy na suknie, 
Władysławowi Glapie - oskarżonemu o bra- kostiumy itp. stroje. 

tylrnłów żywnościowych oraz 4) przestl1pstwa cławiu. 
urz()dnicze polegające na zmniejszaniu !Jodat- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
ków. 

Jedynym świadkiem, który próbow:ił wy­
bielić oskarżonego był poborca podatkowy 

nie łapówek. defraudacje i inne przest1ipstwa.. Swia.dek Szmert - właściciel 1.akładu me- Zdzisław Buchman, który twierdził, i:c Gla-
POLSKA 

zakupiła streptomycynę 
w Ameryce 

Pierwsi świadkowie - ob. Sylwin Iiobos i chanicznego zeznał, i.e oskarżony Glapa za pa będąc razem z nim w Oświęcimiu deszył 
Bolesław Wolski ootwierdzili akt oslo •·żcnia częste reperacje własnego prywatnego auta się dobrą opinią. 
w sprawie pohierania łapówek przez oslrnrio- nigdy uie płacił. l Proces wzbudził w Piotrkowie olbrzymie 
nego. Pozostali świadkowie stwierdzili 1) branie zain~erc~o:r-1 •mie. Na rozprawę przybywają 

Sw. Podajnik Honorata zeznała. 7.e Glapa łapówek, 2) przyjmowanie datków w nstu-1 setki ludzi. 
namawiał ją aby została jego przyjaciółką Po rze. 3) pr~ywłaszczan~e pod_ ~rete~stem ~mp- W d~i~ .dzisiejszym będą składali zezna­
nieważ świadek nie zgodziła się na to oslclrżo na rozmaitych towarow włok1enruczych i ar- nla dalsi swiadkowie w liczbie około 40 osób. 
ny Glapa gnębił ją podatkami ""skutek czego, --------------------------------------

mu~~~~a::~e~;:~~.;~~o:::.· i Olczylt Zofia 1.e-l p c K wa· 1czy o zdr.ową w·1es' polską 
;r:~: ::~~~~n:;o 0~:~~~1~ym~nę~~e;<~;k~~~ D • • 

za odmowę dawania łapówek. ~·Jak informuje Zanąd Główny 'Polskiego ·1 uczanie udzielania pierwszej pomocy. Dalszym 
świadlwwie Domańska, Lączyńska i lmski C!erwon090 Knyża, jednym z najważniej- ważnym tematem tych kur5ów jes1 nn.ucza·n;e . 

Stefan - zeznali. że oskarżony Glapa pobie- szych zadań PCK na rok 1948 i 11J:ajbli:isze lo· ' pcds•tawowych Z·asad hi~ieny. 
ral u nich rozmaite towary tcki;tylne - rze- ta jest szerzenie zasad higieny życi~ codzien· Kursy te nie dają fachowego wysz<Kolen la, 
komo na kredyt. Glapa monitowany niejedno- nego wśród najszerszych warstw ludno§cl. a jedYJlie mają na celu za5tosowanie t. zw. oo· 
krotnie nigd,v za te towary nie płacił. Realizowanie tych zamierzeń znala~~o wy- dziennej higieny. 

Swiadek Stawski - kierownik „Wspólna- raz w zainicjowan~;u kuI'6ów udzielania pierw· W 2-ałożeniu kurww Po·l6'ki Czerwony Krzyż 
ty" zeznawał na okoliczność nadużywania wła · · ·i· d nie przewidywał i;,amodzielne1· pracy 1irwdow· szeJ pomocy w razJ.e nieszczęs 1wyoh wyipa -
dzy przez osk. Glapę, polegającą na nodmier- ków i n<iuki higieny osobistej i otocze!Il;a, nic zdrowia, lecz współpracę z Stacjami Miej-

WARSZAWA PAP. - W związku z 
wiadomościami. iakie ukazały się w pra 

sie o nadeszłym ja·koby transporcie 30 
kg streptomycyny do Ministerstwa Zdro 
wia, Ministerstwo podaje do wiadomo­

ści, że streptomycyna rzeczywiśde zosta 

la zam.:'lwiooa w Ameryce i otrzymanie 

jej spodz.:ewam~ jesit w niedługim czasie. 

Streptomycyna przydziel0ina będzie 

dla chorych dzieci, znajdujących si'ę w 
klinikach uniwersyleckich. Skorzysta z 
niej około 150 dzieci, chorych na zapa· 
lenie opon mózgowych na Ue gruźJlcy 
i gruźlicę rozsianą t. zw. „prosówkę". 

Aby działanie strepfomycyny było sku-nym wymier?.aniu podatków. K 6 · 1 skimi, gdzie stale jest zatrudn1'ona w"'<1„ a/,'J1"· ursy są r znego rodzaju, za eżn/e nd śrorlo· "' ' 
wiska j ce/u. kowana siostra PCK. Zakres dzi.ałalności p!ZC· tecznie, musi być ona stosowana przez 

Ogłoszenia drobne l_ Kursy Przodownic Zdrowia przewidziane są downie zdrowi~ został ujęty SoPSCJalnym re.gu· czas dłuższy. 

GLENI{ER Apolonia zam. Piotrków 
unieważnia skradzione dowody: kole jo 
wy wydany Łódź, kartę rozpoznawczą, 
leg~tymację kupiecką, odpis świadec~ 
twa kupieckiego. 6-k 

PIECHURA Henryk zam. Kol. Wi­
tów gm. Uszczyn, unieważnia zagubio· 
ne dowody: osobisty, kartę RKU wyda 
ną Piotrków. metrykę, świadectwo 
szkolne, kwity podatkowe, asygnacje. 

5-k 

FIJAŁKOWSKI Leopold zam. Piotr­
ków, unieważnia zagubiony dowód ko­
lejowy wydany Dyrekcja Łódź. 4-k 

SIKORSKI Tadeusz zam. Piotrków, 
unieważnia zagubioną kartę RKU wy­
daną Piotrków. 3-k 

KWASNIAK Stef an zam. Mierzyn 
pow. Piotrków, · unieważnia zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU wydaną Piotr 
ków. 2-k 

ORDON Maria zam. w Piotrkowu,, 
uniewazma dowód kolejowy wydany 
przez Dyrekcję Łódzką. 1-K ! 

w szczególności dla ludności wlejslk.iej. Obej- laminem. I Niemniej Ministerstwo Zdrowia w n::i j 
mują OJ'le so. ąodzln wyikładów i ćwiczeń .praik- W roku 1948 projektuje Polski Czcrv1ony bliższej przyszłości nie będzie moało za 
t}"Cznych z op1~kl nad chorymi w do·mu 1 z u- 1 Krzyż uruchomienie dalszych kursów dla przo- k . • I • 0 

• 
dzielan;a pierwszej pomocy. Najwięk<5ze na- downie zdrowia z . . d t !> Spo OIC W ca OSCi naszych potrzeb, gdyz 
sile'll.ie tej a·kcji obserwuje się w oikręgu wiei- . ' mierzaiąc 0 ego, a Y w br k te • dn. d • 
k I k. 

0 
-1 PCK _,_ l'ł . . glJO kazdej wsi było kilka kobiet umte1·ących dać a go sro 1r;a o czuwa rown1ez o.po s · im. go em wy5m;.o 1 JU7. ' • • 

przodownic zdrow.i,a. I pomoc w razie ka.taslrofy, a których oby~va- swiatowy rynek farmaceutyczny . 
Uczestn:lczlkami killT61l są przeważnie młode telska praca będzie polegała na wspólpraC'y - - -

dzi ewczęta . Duży nacisk położony jest na nil• z instytucjami Służby Zdrowia na wsi. Oli ary 

Złóż ofiare na ~omoc Zimowq 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
'llllllllllllłlllllllllłlllłlllllllllłllllllllll 

Prezydium Mieiskiei R<.tdy Narodowej 
wpłaciło na RTPD 5.000 zł. wzamian 
życzeń świątecznych. 

ZAGINĘŁA suczka. terier ostrowt:>-1 
sy, .biała w czarne ~atk1. Odprowadzić: D _ 018815 
Jagiellońska 20 ·,vynagrodzę. • 7-k Co malujemy t K.ozr;! 1 dzie ladnie! Obraz ożyl? 

Wydaw~ · WoL .Nn it~ PPR w ~11. Kum11 e• R~akcy~y . R~4 ł Adm LMI. ~nt·k •w• k • ~~:~~.~T~e:~~f:on:v~~H~~~i~~k~t:~~N~ar~i~~~lr~1 .~~~,=~~1~4~G~e~kr~•~t~u• r~1 .-1~~.4~~2~,~~~~~~~~~~~-D I I O I P
. t • " .... ca 0 :l<> • • R~dakc1a oocoa 172. 81. ia ,o-.o~zeń . 1orlmw~b !i!'>. t„: 111-50. Kooto PKO Vll-l!iO!i 7-dkf. Gr'' RSW „P111sa · AdministracJa nie or1v Im u ie od.DOIVh!dzial ności za terminowv druk OO"!oszel\. 
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Str. 6 GL0S 

Z żqcia Partii Ze sport'! 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedzielę 11 stycznia br. punktualnie o 
godz. 9-ej rano w świetlicy Ł.K. przy ul. 
Sienkiewicza 49a - odbędzie się dla uczest­
ników kursu marksistowskiego wykład tow. 
prof, Szafla n. t. „Rozwój socjalizmu od uto­
pii do nauki". 

Hotel „Savoy" i basen YMCA 
ściqgnq dzisiaj na siebie zainlereso-

Obecność wszystkich kursantów obowiąz­
kowa. 

. wanie sportowej Lodzi 
Jeszooe do wcwrajszego dDJia pr.zyja'Z'd 'PłY· 

Wl!Jków Czechosłowacji do Ło.dz'i stal pod du-
ZEBRA~A K_ó_Ł. PPR • . żym z.na•kdem zaipytaniiia, a -z.awo·dy Praiga -

W dmu dz1s1eJszym odbędą się zebrama, Łódż byiły tak płynne, jaik wo.da w bas€illlie 
kół w następujących fabrykach i mstyłucjach: YMCA. Prz.edwcwiraj w nucy ŁOZP o'lr-z.ymał 

RUDA p ABIANICKA depeszę z POO".naniia, z której mógł tyiłloo wy-
0 godz. 12-ej Żebranie sekretarzy oddzialo- czytać jedno 5<łowo: „bądżci~ gortowi". W jed-

nej chwm zaa!.1i.rmowano cil'ły apara•t oirgani­
w5'ch PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
l&-ej Spółdzielnia Spożywców. 0 godz. 15.ej zacyjny, rozesłano komunikaity, obstado1w.acr:ro 

afi:s·ze, a 'łlaiwodv wyznaczono definii>tywn;ie na 
Starostwo Porudniowe. O godz. 17-ej kolo dzień dziStietjszy -na god~inę ,19-<tą. 
terenowe dzielnicy. 

WIDZEW CZESI PRZYJEŻDŻAJĄ DZISIAJ 
O GODZ. 12 

Cz·esi w lkzb i-e 30 osób (w tym 10 przesita-

walni YMCA wystarczy im :tylloo prze.jść przez 
wąslką je'Zdm-ę ulicy Treugu~t"1. 

DOSTAN!EMY LANJE ... 
o w~kach li ~lasi•e !Pływaików cz€Skioh !lli,e 

rpo•tuzebujemy chylba piisać, ~byit żywo mamy 
w pa.mięci międtzY'Pań'Sltwowy mecz C11echo,~o­
wa:cja - PoJs.ka w fo7Jll.allliu. Co do ho'ro:siko­
ków teiż nie ma wątpliWIQści - doshalilliemy la­
nie, a.le to w llliczym llliie powiiln:no osła/bić m· 
:i:ruteres·owa'lllila dzisiejszymi 'Z'awodaimli. CZ'elSli 
dz;isiaj są klasą euiro;pe.jlką, a wymki dch n:ie 
dadeko odhiegwją od wyini1k.ów Amerykanow, 
k!tórych gośoiiHśmy w Łod'Zi w 1936 :roiku. O godz. 16-ej tkalnia PZPB Nr 5 - zmiana 

dzienna. O godz. 14-ej pracownicy suszat"ek, 
ług. kompresorów - zmiana I, II, III, f. War­
szawski. O godz. 16-ej L. W. D. f. „Azbest". 

wdci<?lek ipłci pięlmej) p.rzyjeżdti;ają do Łudzti 400 TRENERÓW POSIADAJĄ CZESI 
dz1isiaj o god:z.ilruie 12Jheij w południe li. zatrzy- Na.jmo.cniej:seym punlkitem ręrezen!tacji jest 
mają się w ho tdu „~avoy"', gdzie róWlllież bę- Ba.rtosilk, finalista mj1S,trzostw Eurnpy w Mo!!t· 

GORNA <lą s·i~ stofować. Aby się więc do·s.tać do !PłY· ite C~r'lo i j.edytny zwycię2lca (w ubiegłym · se-
0 goćlz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana II. O 

godz. 16~ej pracownicy dniówkowi. O godz. R „ I e · Ł d e 
~~l~i~c!Jlz.i~.::::!a u~. ::;;v~~ ~7.g~.ę~:~~~ : e ·P r e z e n a c I a o .z I 
nia. - zmiana I. 

GÓR~A PRAWA na dzisiejszy mecz Pragaoo:-Lódź 
O godz. 13,30 PZPW Nr .5. O godz. 15,30 

PZPW Nr 1, pracownicy biura· fabryki im. 
Strzelczyka. O godz. 16-ej Ośrodek Konfek­
cyjny Nr 3, Państwo.wa Fabryka. Czółenek. 

O godz. 13-ej Fabryka. Firanek i Koronek. 

Re,prc.ze,n!.acja m. Łodzi na mecz pływaoo 
Praga - ł.ódż wygląda n<rs'tępu,jąco: 

100 m sty·lem d.owol•nym: Cho•jnack~ (Fitlm), 
Jera (Film) (rez. Wojciechowski). 

400 m st dow.: CzupeTski (W-wa}, Bon'iec· 

siki. 
Sędzia główny - Eugeniusz Majcbirzaik. 
KieirolW'lllik biegów !i skoków - Mariain Bie­

lecki. 
Starteir - T<Ldeu$z Leś.niewslki. 

FABRYCZNA_ PZPB Nr l. tki (Film), (rez. Wojc·ieiC'ho·w>Slki). . 
O go<lz. 16-cj pracownicy Głównego Biura. lOO m &ty•lem gr.z;bie,towyim: Jaib1ońsld (Wair-

Sędz:ilO"V'ie mierz:ący czas: To'r I - Tadeusz 
GoJę'biowsfoi, toir U - Mi€czyis'law Szwamikow­
Siki, t-Olf III - Janusz Rudzi5z, toir IV - Zb'i· 
gniiew Kuaiewicrz. SRóDl\UEśCIE 

O godz. 15,30 f. „Reiner", Telefony Miej­
skie. O godz. 17-ej Dyr. Wełniana. O godz. 
16-ej Zjedn. Bud. At>. Eb., Bank Handlowy, 
TOR. O godz. 17,30 ,Współpraca". O godz. 
15-ej PAP, Kontl'ola Prasy, f,ódzkic Zakłady 
Garbarskie. 

s M wa), WRczak (KP Zjed.noczi01ne), rez. DUI}'\5) 
200 m &tylem klasycznym: Jawotr5ki (Fli•lm}, 

Dcb.rowo'i.~i (Fi•lm), '!"'ez. DąhTow&kii, Zg:i€1r.l}. 
3 'razy 100 m sty•lem zmiennym: Ja'błońi;\k!i, 

Krogulec, Czuparsk:i (rerz. Mrówczyński}. 

5 r·arzy 50 m slyl<!m dowo11nyim: Ki-e.ryisiz, 
Czu.pero;,1'.i, Choj!I11acki, .Jera, AntkoWISki (r&. 
Boini ecl'.:.i, Mrówczy1isiki}. 

Celowniczy - A11ojzy Mardn:Lak, Edward 
Jgniaiczenko. 

Torowy: Tor I li II - Wacław Je!?liik, tor 
III i IV - H€allryik Dłuźniew;;lki. 

Inrfoirmac}a ipublkz:n'ości - Kazliimien Choj­
:nadlci. 

Skoki z trampoliny: Martynka (AZS), Przy-
SRóDl\:!IEJSKA-LEWA • boirow&ki (Zjedn.) 

S~etar.i.at zawodów: Józef D.rapiik - &de­
irown'ik, Sonia Some<rowa - selcretarkia, Hele­
n:a Leśn~ew.sika - ~raworzdania.. O godz. 16-ej Elektrownia koło II REŁ Pi&a wc:dirua: KieTy.s7, J•arWO'I'S:lci, Krawczyik, 

kolo 7, 8, Kombinat Łódź-Północ, Atelier Ji'il- EnHch. DąbrnwS'ki, Mrówczyński, Chojnacki, Opi·eka le!kaxs.kia ...., Dr Saw.ery S:ieniklet". 
Sęd~owfo &kolków - Eug-enliiuS!Z Majchraaik., mu Polskiego. O godz. 15,30 Centrala. Odpad- I<!otko•ws.ki. 

ków - Koło III. O godz. 13.30 f. „Karhof 
Lustrza-k". O godz. 16,30 Produkcja. - Film 
Polski, f. „Ferum". O godz. 13-ej f. ,Stefan 
Werner". 

SRóDi.tIIEJSKA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Konfekcyjny Nr 2 

- zmiana. I. o godz. 16-ej Ośrodek I\:ontck­
cyjny Nr 2 - zmiana dzienna. Magazyny 
Konfekcyjne, „Kartonarze, ,,Higiena" f. „Di­
łllęl". 

KOBIETY: T<l!d,eusz Le.śni'61W5ik!i, Jan Zimn:i,aJk., Jainu;sz Ru-
100 m styil. dowoilinrym: Madajówna, SZJCZe- d?JisrL, MLeicxysł.aw Szwa:n:kowsllci. 

p.aniakówn·a (re'Z. Kow-ailslka). QpiekUil drurżyiny cze5kie.j..z ra.mieniia ŁOZP 
100 m sty~. ktasyaz.:nym: Wójcidka, Duni- - mgr Cremecki. 

nowska (rez. Proliliew.iuz). Op!i.e!kun drużyny łód:zikiieij - Tade-usz Go-
100 m siydem g:rz;bieitowym: Madeijów.na, łebimvski. 

Wójcicka, KowaJ~ika. • Ka:p:i!tan druiyiniy łódizilciaj - Zbigniew OhoJ• 
SZT AB ORGANIZACYJNY nack,i. 
MECZU !>RAGA - ŁÓDŻ l Na tor$ I i Ul sfia!r.~ują ~aJW<O<lnky cr.es'<:y, 

Na.melnik zawo<lów - S:tam:is'l:aw Piątlrow- <na toiwe lI i IV l!lta.rtują 'Za!W-Oldcicy Ł-o.c:l'Zi. 

zo1IJJi>2) feli.omena11nego pływaka ZSRR, Usrzoako· 
wa. Czesi tp-O!Stladaiją przede W5'Z}'IStiklm d-0sik10~ 
~y.ch klasyków i grnhieto;wców. Wyrulki, do 
Ja.k·ilch dos~li. za:wd.7Jięczaiją w pierwszym mę­
dzie wielkiej labie swych tr.enerów (około 
400!) i wi.elk;iej licib~e pływ18Jlm i basenów. Za.· 
wodlllicy czescy tremuiją trzy xarzy dziie!MliLe (!), 
a, niestety, :nifis.i zawodnicy, j<iśH ohodzi o Łódź, 
1to chcąc więcej posbrenorwać muSl'Zą 6'i.ę szwraa-­
cować rua mne grupy treningo.we, gdyż ba/sen 
YMCA nie je;si~ w st<llltie zadowoilić poltr.zleb 
ws:i;ystk>ilch szlkół, or.gatti.:ire<:fii mlod'Zieżowych 
i kdubów spo:rliowycll. 

C:a.L WIZYTY CZECHÓW W ŁODZ! 
Zawody dziGiajsre ~ możemy więc trak­

liować jako wa[kę dwóch równyc;h pIZ!eci'Wal!i· 
ków. Czeli~ mają !!llad nam~ zbyit wieit~; „bain.­
di1c:ap"', a1e 01rganbato1I1om chord.z:i głównie o t<>, 
a.by młodym '2la1Wo<lniiłrom łódzkim. kJtó1ryd1 
iprzeciętny wi.ek wymosi 15 lait, dać m'o:lin!OOć 
ujrzenia ik..Ia.sy europejskiej, polk.aziać :im rJt:y>l 
i metody ~reirui.n.gu gości . 

ATRAKCJE NADPROGRAMOW.E MECZU 
Pro.gram dzrlsiejs'Zych '2la.Wodów uro'ZJIIlaiiC<t 

humO<ry1Stycw.e skoik.i w wyik'Onaruu ~ech.ów, 
oraz towarzy;skie sp-0tkan.ie w piłce wo:dralej. 
Bicrety naibywać morna wcześniej w seikrreba­
riade YMCA, a nia ipólto<red god"l!im.y pinzed za.­
woda.mi w kasie. Ceny bi[etów ze względu na 
ko.szta, :;,wiązane ze IS!piI'OWad'm!IIJJiean tak lilt"Z· 
1ne1 ekipy, będą, ni.e<iitety, wyż>s:2le, niż zwykJe: 
wc.j.ści·e ~lia. parter kosrztowiać będzie 400 zfo. 
tyich, na ba.J.kon 300 zł, ucmi~e zaś 100 Ził. 

Począte:k 'l.a!Wo:d&w, jalk po1dialliśmy, wym..a-
czo;oo puTllktua:lnie na god'Zilinę 19-tą. " 

Z żucia Zruwu 
Uwaga gimnastycy! 

We wtorki i pJąL!ci odbyw.aiją się trOOJingi 
Sekcji Gimn.a.stycm:ej od godzlny 20,30 do 22 
w sad.i YMCA, Mon'iuszld 4. Piierwszy itrtenmg 
o•dibędzie &ię ;}V piątelk, dnfo 9 bm. 

Zebra·nie pływaków 
W dllliu 10 s-tyc=1a br. o godz·i.ni.e 5 po :peł. 

w KS „'lrryw"' przy ul. Po.gon.o"l\719k:iieg-0 82- od­
będzie 61ię zebranie Sekcji Płyiwarcldej (żeń'ski:ej 
·f mę&kiej). 

Obe.cn:oiść rws~sblcich ctloinków o!bowią7Jko­
wa, gdyż omawi'il!Il!a będzie sip;rawa pie!I'W"'8'1ll!lg0 
uoatu. . 

SRóDMIEJSKA pe I ·1· h . k I 

Nr~. g~d:.od1z~-~L:;b;::!;k:c~:!~~zy o I'~~ l l ę c n a J e p s z y c wy n 1 o w 
~6~~U:;ryka Nr 35 koło 1 i ł, f. „Rafała". . . , pływaków okręgu łódzkiego W 194 7 roku 

O godz. 16-ej ,,Społem". O godz. 18-ej ze­
branie Wydziału Kobiecego. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w piątek 9 stycznia 19'18 r. 
o godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. I 
„Sojusz robotniczo-chłopski". 

Wykładają w Dzielnicach: 
Dzielnica Staromiejska - tow, Szymczak, 

Dzielnica Śródmieście - tow. Chmieliński, 
Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. Wo.inic­
ki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. Jago­
dziński, Dzielnica Górna. - tow. 'l'orenz, Dziel 
nica, Górna-Prawa. tow. Cbuchler, Dzielnica 
Górna-Lewa - tow. Matejkowski Dzielnica 
Widzew - tow. Linka, Dzielnica Rudi\ Pabia­
nicka - tow. Cypryn. ---

W niedzielę dnia 11 bm„ o godzinie 10-eJ 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM Pl. Zwy­
cięstwa 13 odbędzie się plenarne posiedzenie 
Zarządu Łódzkiego ZWM. Obecność obowią­
zkowa. 

* * * 
Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia. że w Wy 

dziale Wychowawcze-Oświatowym, PL Zwycię­
stwa 13, pok. 3 są do n11bycia dla ZWM-owców 
bilety ulgowe do Teatru Wojska Polsi<iego na 
,.Noce gniewu", 

ZASŁUŻONE NAGRODY 
Salon zimowy w Miejskiej Galerii Sztu'.ci 

w Łodzi zaprezentow ?. ł nam niedawno szereg 
ciekawych obrazów młodych artystów piasty 
ków. Jak się uowiadujemy, arlyści ci, a mia­
nowicie: Adam Rycht'lrski, Albin J:..u!mlews~i. 
Wieshw Lange, VV. Wołosowicz i L. Tyro­
wicz zostali nagrodzeni przez Zar,;41l Mie5~ki 
w Łodzi Z'i wystawione prace. N~;:ro:l~· wy~:> 
Ha od 25 tysięcy do 15 tysięcy złotych. 

400 m styl. dow.: 
l) B(}n:iecld (Filmo-­

wJec) - 5.51,0 
2) Mrówczyń;slkii 

(Włókn:iairz) - 6.25,0 
3) Chojnac.k,i (Fhl-

mowae:c) - 6.25,5 
4) Stanowski (Fil-

mowiec) - 6.26,5 
5) Maci.ejew6'ki 

I (AZS) - 6.52,0 

r: 200 m styl. dow.: 
;?:~ 1) Manowskli (AZS) 

- -2.36,6 
2) Choijnacki (Fi•lmowjec) - 2.40,6 
3) Cieśla:k (Fi•lmowiec) --' 2.44,4 

' 4) Boniecki (Filmowiec} - 2.45,0 
5) Jem (Fiilmow.iiec) - 2.5

1
1.0 

100 m stylem dowolnym: 
1) Cięślaik. (Fi1lmo1W!iec) - 1.08,3 
2) Mano1wski {AZS} - 1.09,0 
3) MrówczyńsikJ (Włók!Ili.arz} - 1.12,4 
4) Jera (Filmowiec) - 1.14,7 
5) Macieijewsilci (AZS) - 1.15,3 

200 m stylem klasycznym: 
1) Jaworslk:i (Hlmowdeic} - 3.13,6 
2) Krogulec (Zjednoczone) - 3.18,0 
3) Dec (FHmowiec) - 3.21,3 

4) Nlillood~ (Zje!dn'O~onie) - 3.22,0 
5) Dobiro'W'Oij'S.kij (FiJlmowiec) - 3.27,0 

100 ni stylem klasycznym: 
1) Dec (F.hlmo1wfoc) - 1.27,2 
2) Krogulec (Zje.dm:>a:o111.e) - 1.27,8 
3) Dąib:rowskd (Wiók!Irliaira} - 1.29,9 
4) RumińSkd (HKS) - 1,32,6 
5) Jawor&ci (Fi1lmowiec) - 1.33,6 

100 m stylem grzbietowym: 
1) Chojn'aicikii (Filmowiec} - 1.2:4.0 
2} W.i'bcza:k (ZjedlnoO'llOne) - t.29,2 
3) Drnrys I (HIKS) - 1.30,0 
4) DUJI>Ys II (KKS) - 1.33,0 
5) Dobrowołs!k>i (Fiimowie'C) - t.39,0 

Sztafety: 
4 razy 200 m 3tylę.m dowolnym: 

1) F.iłmOIW!iec I - Chojn<acld., CieśLak, Jera, 
Kir.awczyik - 12.51,0 

2) WłóScill:iam - Mrówczyńsiłci, DaS'11ko1w&lci, 
Cwond.a, DąbrolW'Sikli - 13.00,4 

3) Filmowiec II {juniomy} - Doilmi!\voilslld, 
Stanowski, Boo.iecki, JaJWQmk!i - 13.15,8 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 
1) Fillmowie.c I - Cho jnadkd., Dec, Antlmw­

Slk:i - 4.23,9 
2) Włókln1an - DasZo.l;:orwsp, Dąbmws.1d, 

Mrówczyński - 4.35,2 

Obóz pracy za łapownictwo 
Delegafora Komi;;j>i Specjalnej w Łodzi wy­

to,czyła bstatnfo . sprnwę o łaipoWil:idwo prze­
-oiwko Wojdechowi Gieczysoiw:i, Broni,s1ławowi 

Klepce, pracow.rui.kom OUL-u w lodZ'i. Woj­
dech Gieczys - pr<iieo'Wllliiik OUL-u w 1947 r. 
zjawił S'ię w mieszkaniu Broni·siława Augusty­
niaka, zam. w Łod'Zli, ce:lem sprawdzenlia kate­
gori-i posiadanego prze!Z Augustyruiaika pioan'in.a. 
Okazało się, że AugUJSly:rnie.k po5ia<la piamino 
I-ej kategor.ii , nue mając do tego upowwż.niein.ia. 
Kontroler Gieczys w · sposób ka1ego,ry=y za­
żądał od Augustynliai'.<a „łapówki" w wysoko­
ści 12 tysięcy złotyC'h, grorżąc, iż w przieciw­
nym razie pianino zDstani.e odebra<l!e i 'Zlalkwa­
li·tik<Jwą;yte do I-ej kategO'l'i•i. Augustyo.l'iaik, 
miast odrzuc;ć żądani.a Gi~czy15,a i uczyinić do­
niesienie w tej sprawie, poinformoWa'ł sdę 
• 1 druaieoo W&JJó'łp!TlaJCo'Wllllikia OUL~u, Bmilli5ła-

wa Klep'kd, w sprawie iisto•tnej wairtości piarui­
na. Gdy i ten potwie,rd.zil, że ~am.ino jest 
p.ie.rwS'l'erj ikategonili i warte „łapówkii"', Aiugu­
styiruiak za poś-redmrirct;i.vem ~leipkd wręczył ią­
dainą sumę 12 ty.się.cy złoitych GieczyE>orwi. 
Sprawa wyis.zła na jaw mimo, że załatwiono ją 
w „ścisiłym gronie'", w zw.iąll.u z czym Woj­
dooh Gie.czys i Bronisław Klepka powędro­
waJ,i do obozu pracy, każdy na ok:re.s 6-ciu 
m1eisięcy. Towarzystwa im dotrzyma również 
Edwarrd Borkow1Ski, zam. w ł„o:dzi przy ul. Da­
szyńS!k.iego 12, który jako stroiiciel forte:pia­
nów, a więc ek;;:pert w tyan wz:9lęd2lie, u6J1nie 
naimawfiał Augustyniaka+ by przy 'f}Omocy „ła­
pówilci"' nabył piatti.:ino. Borkowskiego K'omi­
sja Specjalna za ni!ill1awianie do. la.powni1ctwa 
ukarał 6"1Cinmie.s.iAr.Znvm nąhv,t.A'll w oibo:z.iie 

łf)z) 

3) F.i,lmowiec II (j.Ulilliiorzy) - · Dolbrowołs!k!. I J,aiw-0rEl!ci, Bollliea1ci - 4.41,0. 

I 
5 razy 50 m stylem dowolnym: 

ł) FirlmolWioc I - Cieślak, Ch01j111.<1clci, Kraw­
czyk, A111tileiows.ki, Dec - 2.38,0 

2} Fi1Lmol\V'iec II (junfouy) - StaJ11owslki(,, 
I Dobrowołs!ki, Kubiek, Je:ra, Bon:ieClci - 2.51,5. 

Powyrższ.e wy'lriiki są słaJbe w p.oirÓWlll'alllli>u 
z ogólnym pcni·omem wyniiików pływao'klich 
rw Polsce. Pocieszającym jednalk je$t fakt, że 
Wliękswść wynioków uzyskalrul 'Zo:stała przerL 
itawoidników młodych, poprewi1ających się 
zo d1llia na dzień i ocme!kujemy, że każde zawo­
dy dadzą w rezu1tacie kilka 7lmian w tej liście. 
W tym roku w stydu dowo1lnym bE!2ikoThklµten­
cyjne będz.ie pmowanie mfodyich. j.alk Bonie:­
ikli.,. Jera, Stamo"lvsllci z uw1a9i na brak Ma.n'().w­
s.k:ie!'fo, Maciejewsktleg-0 d Cieś.lalka, chyba, %.e 
poświęci się temu sitydowi Chojnacki, któiry 
m:oże jeszcze dużo osiągnąć. 

W sitylu kla.sy<:7lllJY1!Il mamy w tej chwili 
właśdwiie jedną n.aid7!.ieję - b. ambiit:n!!90 
<i młode,go Jarwio11Sl'kiego. 

1!' styil~ grzib1e1owyim nailerży się spoldz1e· 
w.ac wyndlkow po DUII'YJS'OCh I i U, jednak u; :za­
~trze'Ż~ie:m. że Chojna.ck.i jesit w tej dhiwili 
a będ'Z!ie przez dłużs:zy okres ~a;su lepszy. 

Szt~fety . b~ą namazie domeną zęo1Jów 
1Cs „F~hn.oiwiec • 

Naijb1ime zawody z Czechoisłow&ami da· 
drzą momość r~ezentantom na~ego mfa• 
za1demo,ootrowama obecn~j fo.rmy p:opraiw.i.e:rnia 
iswych p-0zycJi w sitooiun;,.'l{,u do Zie!S?Jłoro'C'Zil1Jy1C11. 

Wi~irzyć należy, że 0.1<iręg łó~i odegra 
'Wlfiesz01e ir<Jrlę na te.re!lJ!ie ogóln:op·olsil.dim, ' do· 
clm?ząc ~o t~go najwłaściwszą drogą - :pm­
cą 1 po1pieraa:uem mtoidego 111.aryiblru . 

Tragiczna śmierc 
mistrza Polski 

. CHEŁMŻA. - Znainy sportowiec ch~lmzyń­
sk1, Ja:n Poky.n, gimnastyk, zapaśnilk i mi1Stra 
P?;lski w . dźwiganiu ciężarów, zmarł tr~cz­
me, u1ega.Jąc zatruciu g;.izem. 
. TxagiiCZJia śmierć vnorowego SiPOO:towca 
J ohywaitela W}'IWcłała DO!Wsitecihnv· taJ1 
w Chelłmży. 

„ 


